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Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po „Ad MI GG id ad z wyjątkiem niedzieli dni 
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Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi S0 hal. (50 f.) 

Binra Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyneze numera do nabycia w Te dys: ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata miejscowa : 


Prenumerata z przesyłką: 


rocznie . . . a 108:— K (108 Mk.) rocznie. -s n 120:— K (120 Mk.) 
ółrocznie . . . . 5*— „ (54 „) półrocznie . . . 60— „ (60 „) 
ówierórocznie . . . 2%*— „ (27 „) | ćwierórocznie . 30:— a (304,9) 
miesięcznie . . . . 9—, 4 miesięcznie. 10:— „ (10, ) 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


bez 


Front wołyński: 
zmiany, 


Sytuacya 


CZĘŚĆ URZĘDU WA. W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
| | Kuliński pułkownik. 


Naczelnik Państwa zamisnował posta- 
nowieniem z dnia 8 grudnia 1910 r. dr. 
Henryka Ułaszyna, profesorem zwyczajeym 
języka polskiego w Uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza ws Lwowie. 


Ustawa o walucie 
w b. dzielnicy pruskiej. 


Komunikst Ministerstwa skrbu, doty- 
sad ustawy o walucie w b. dzielaicy pru- 
skie 

Ustawa o walucie w b dzielnicy p:u- 
skiei ogłosrona dnia 30 listopada 1919 w 
Dzienniku Ustaw Państwa jest niejednok ro- 
tnie błędnie zroiumisną i tłumaczeną, dla- 
tego też odpewiadająe na liezne pytania Mi- 
nisterstwo skarbu i Ministerstwo b. dzielni- 
cy pruskiej uwsżiją za wskazane udziel'ć 
autentycznego wyjaśnienia tej ustawy, 

Zawarte w tej ustawie zastąpienie ma- 

rek niemieckich przez marki polskie dotyczy 
tylko tych ziem, przyznsnych Polsce trakta- 
tem wersalsvim, które dswaiej nalełały do 
Niemiec. Ustawa ta nie rorstrzyga ani kwe- 


Kierownik Ministerstwa rolnictwa zł- 
mianował dotychczasowego kierownika Za- 
rządu Okręgowego dóbr państwowych we 
Lwowie inż. Karola Ohlip»lskiego, naczelni- 
kiem tegoż Zarządu z vposażeniem V, klasy 
rangi od 1 lutego 1919. 


Z frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 12 stycenia 1920. 


Front litewsko-białoruski: Ns 
północ od rzeki Dźwiny grupa gen. Rydza- 
Smigłego posunęła się na wschód i w wal- 


płatnych pora grznicami Państwa Polskiego. 
Wprowadza tylko w art. 4 zwłokę w ur'g1- 
lowaniu tych zobcwiąsań konieczną ze wzglę- 
du ma ' stosunki gospodarcze i nieustslona 
jestcze w drodze międzynarodowej stosunki 
walutowe. Zwłoka nie jest beswzględną, gdyż 
według tego artykułu pow: łane władze mogą 
ce sajęła folwark Sewerynowo, wieś Kalki, |w kaśdym wypsdku wydawać odm'enne 38- 
Nzkieltowo i szereg miejscowości położonych | rzadzenia, Władze polskie nie będą czyniły 
na tej linii. Kontratakt bolszewicki  artyie | ni ich trud+ośti, któreby misły cdbić się 


przy świetnem współdziałaniu naszej artyle- niekorzystnie na stosunkach handlowych z 
ryi przyciem wzięto około 100 jeńców i dużo mój i na kredycie Państwa Polskiego. 
zdobyczy wojennej. Atak bolszewicki na wieś | ogólwości podkreślć należy, ie 
Podkozielce na północ od Połocka odparto. | ustawa wh nie przesądza w niczem uragulo- 
s południe od Prypeci patrole nasze okrą- | wania sprawy walutowej na ziemiach, które 
żyły i zniszczyły doszczętnie oddział party- | przypadną narodowi po!skiemu w drodze 


saneki bolszewików, który przedzierał się na | plebiscytu. Sprawa ta zos'ania arie a jak utrudnia profesorom i słuchaczom 
w swoim czasie z przedstawicielami ludności | praeg, łatwo zrozumieć. 


RU naszych wojsk. 


T io R O 


styi waluty, ani jej, kursu Go do zobowiązań 


Czwartek, 15 Stycznia 1920. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jegó miejsce 80h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hał, 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i naka A po 2 K.50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk), tabelaryczne i liczbowa 
po 1K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


tych terytoryów z uwzględsieniem stosunków, Pod innym jednak jeszese względem 
które ra'stnieją w czasie przejęcia ich przez | cbeene pomieszczenie Uniwersytetu we Liwo- 
P:ństwo Polskia, wie jest anomala, wprost bazprzykładną, 

Podp. Wł:dysław Grabski, Minister j Już na kilka lst przed wojną rzacroznawey 
skarbu, R. Rybarski, podsekretsrz Sukcyi | stwierdzili, ża mury w kilku miejscach sze- 
Mip. b. dzielnicy pruskiej. rysowały s'ę niebezpiecznie, Sięgnięt» do 
znanych pal atywów, tu i ówdrie podstem- 
piowano budynek, coś zalepiono, coś umo- 
ceniono i na tem koniec. B'giem teź a pra- 
wdą, z walącą się rodera trnino nawet c16 
więcej począć. Żə> jednak takie rozwiazanie 
sprawy nie mogło gruntownie rosiproszrć 
obaw ce» do bezpieczeństwa, dowedam choć: 
by okoliczność, ża właśnie dzięki owym oba- 
wom, (8 wię: niema złego. coby na dobre 
nie wyszło |), ustrzegł się Uniwersytet w 
chwili wybu: hu wojny od raięsia go na szpi- 
tal przez wojskowość. Także władze rosyj- 
skie wkroczywszy do Lwowa, po przeprowa- 
dzonej wixyi, urnsły, ż3 gmach ten nie na- 
daje się na pomieszczenie rannych, pewnego 
bowiem pięknego poranku moż» poprostu 
rozleźć się i runąć, 

Od tego czasu minęło lat kilka, a by- 
łoby karygod: ym optymizmem przypuszczać, 
że cras, który goić zwykł rany, tatża w tym 
wypadku iłe usunie, lub choćby zmniejszy. 
Przeciwnie, każdy dzień nowy zsostrza gro- 
żące gmachowi niebezpizezeństwo. Na dobrą 
sprawę powinienby on już obe nia być de: 
lożowany, bo nikt zaręczyć mie może, czy 
D, p. podczas wykładu w sali tej, lub owej 
eufit nie run'e słuchaczom i profesorowi na 
głowę. I nikt nie wie. dopóki jeszcze wy- 
trrymałość zdozolowanego budynku większą 
będzie od baztroskiaj obojętności o jego losy. 

Łatwo też stać się może, iż pewnego 
dnis Uniwersytet Jana Kazimierza ujmy się 
poprostu „na bruku*, pomzoży liczbę bes- 
domnych .. 

Do takiej katastrofy niepodobna prze- 
cież dopuścić. Zıłegnać zaś ją był.by nie 
trudno. 

Niema oczywiście mowy o zbudowaniu 
nowego gmachu, a to z dwu prtyczyn. Po 
pierwsze bowiem trzeb»by na te dłuższego 
czasu, pdy tu idzie o zaradzenie złemu jak 
najrychlej. Powtóre zaś, gdyby nawet miało 


Lwów, dnia 14 stycznia. 


Niedola Uniwersytetu lwowskiego. 


Nie doznawał zbyt żarliwej opieki 1e 
strony rządu a"stryaekiego Uniwersytet Ja- 
na Kazimierza we Lwowie. Traktowano go 
po maeoszamu, bo też tsm w Wiedniu nic 
nie zależało na jego rozwoju, Trzeba było 
ciągłe walki staczsć dla utriymsnis tej do- 
stojnej Uczelni na wyżynie; trzeba było do 
pominać się i dopominać bez końca, by coś 
przecie wzyskać, A wiele najsłuszniejszych 
nawet i najnaglejszych postulatów, pomimo 
przyrzeczeń, któremi austryscki zarząd oświa- 
ty wywijał się w razie przyparcia go do mu- 
ru, przetrwało Austryę i pozostały konies 
kcńcem niezałatwione, 

Przedewszystkiem sprawa podstawowa 
egzystencyi, sprawa pomieszczenia Uniwer- 
Bytetw, 

Stare szatro, w którem dotąd mieści się 
nasza Wszeehnies, cd dawna joż przestało 
ódpowiadać eelowi. Szybkim krokiem postę- 
pował rczrost Uniwersytetu w dobie konsty 
tueyjnej. Przybywało katedr i z roku na rok 
mnożyły się zastępy mł.dxieży, żądnej stu- 
dyów. Doszło do tego, 43 pilce jaj ucrę 
szezanie na wykłady, (niewątpliwie obowią- 
zek i kardynsloy warunek pożytku z nauki), 
w praktyce stało się rzeczą niepożądsną — 
nawet niemożliwą. Ucręszezać może na wy- 
kłady tylko część zapisanych, w salach zaś 
mimo tego p:nuje zazwyczaj ścisk nia do 
opisania, Jak ujemnie wpływa to na tok 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 3) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


Legion podzielono na dwa pułki pie- 
choty i dwa szwadrony kawaleryi, Komea- 
dsntem 1 p. p. zostsł Hiller, a drugiego 
Kozicki. Ja zostałem zamisnowany kapelauem 
2 p. pechoty, Legion oprócz uzupełnienia 
w broni dokonywanego ma własną rękę przez 
poszczególnych żołaierzy, otrzymał takie ka- 
rabiny maszynowe, które jednsk wkrótca 
zostały cdabrane. Wskutek nieporozum eń 
między komendą Legiovu wsch. a Sekcyą 
è wschodnią N. K. N. Fisłkowski ustąpił 

(Ciąg dalszy). i oddał komendę Hallerowi. 

Wszak kompania kołomyjsia, po Bataliony w liczbie ośmiu zestały roz- 
odcięciu tego miasta ji zajęciu węzła ko- | kwaterowsne w okolicznych wsiach celem 
lejowego w Stryju przeszła z furgonuai przez ćwieien a i organizacyj, ale niestety rozpo- 
Karpaty i przez Węgry dostała się do Sa- częta się zaraz szalona polityka. Dużo złego 
noka, zrobiły taig mior gihg ui pat 

Ale zaczęły sie już qi f jek m. p. oddanie do dyspozycyi Legionu 
przeciw Oranii Wojska Polskisgo. Wielu starych strzelb i rozmaitych raubszycere wek 
Żołnierzy straciło słomiany zapał, życie męrząee konfistowanych przez żandarmeryę. Natu: 
Marne i niewygody sprzykrzyły im się, za- ralnie, ża broni tej nie odebrano, ale sama 
zęli tęsknić za domem. ? propozyc7a sprawiła wiele złego. 

P a Mni? diii Oststnim promykiem  roztładsjącego 

l rzygodaie pełniłem również funkeye | sig Legionu, były ćwiczenia pomiędzy Jasłem 
kapalana, starałem się prztto podtrsymyw8ć | z Dobowcem pod kierownictwem Hallera. 
sieńczy zapał. Niewiels wówczas znałem się na rw hzch 
Dnia 10 września przyb;liśmy do Jasłs | wojskowych, ale wojsko rossypujące s' 'ę po 
i tam znowu jak w okolicy Sanoka zebrały | wszystkich górach tak składnie, zwinnie 
się Wszystkie oddziały. Nasz batalion został | i prawie niewidocznie bardzo mi zaimpo 
"RA nA w browsrza w Trzcinicy. | nowało, 
Jaśle odbyła się u komendanta Leg. p.: — Ach Boże, myślałem sobie, i my 
ałkowskiego odprawa, czy też konferencya, | mamy to stracić, znowu msmy się sami po- 
Ra której postanowiono zutrzeć wszystkie | zbawić własnej sły i ksrabiny wzięte do 
lady organizicyj cywilnych dotychczas się {reki i w walca o wolność Polski sromotnie 
trzymających, to jest Sokcłów, Drużyniaków | porzucić. Nasre marzenia, które zaczynają 
trzelców i t, p. 
Organizację wojskową, 


a zaprowadsić jedqwlitą, | przybierać realne kształty, mają tym ratem 
się rozwiać, 


za nimi wychudłe jaś szkapy przy prstych | wo nie zmusi parody do stwors<n'a Psństwa 
wozech trenów, a wreszcie i my musieliśmy | Polskiego i k ew nasza podobnie jak i na- 
ciągnąć pa zachód, tym razem koieją do|szych dsi*dów z pewnością przyniesie p'ży: 
Mszany dolnej, gdzie rozegrała się tragedya | tek Ojczyź ve. 
Legionu wechodniego. Argument ten dość slnie podajałał na 
Pułk pierwszy Hallera został umieszezo- | żołnierzy. 
ny w Mszanie, pułk drugi kap. Koziekiego Na drugi dzień odbył się og”lny wiee 
w B:bce, gdzie zakład kąpielowy stanowił |ofieerski w budyaku sądowym w Mszanie 
dla n:e bardzo wygodne pomieszczenie, dolnej. Ile głów tyle było zdań, Większość 
Agitacya antylegionowa przybierała co- | opowiadała się za zupełną likwidacyą Le- 
raz to większe rozmiary. gionów, zwłaszcza. że mianowanie pułko- 
Garstka tylko ludzi oświadczyła się za | wnika austryaekiego Chomińskiero komen. 
absolutnem utrzymaniem Wojska Polski: go, | dantera tegoż Legionu zrebiło zła „wrażenie, 
choćby w najgorszych warunkach wycho- Zgromad: enia zostawiło wolną rękę 
diąc z zapatrywania, że tylko dotijanie się |cfieerom i żołnierzom w sprawie przysięgi 
do niepodległości siłą firyczaą może mieć|i pozostania w Legionach, a wszystkim ustę- 
wśród ogólnego zmagania się narcdów re- f pującym postanowiono wydać leg trmacye 
alne znaczenie. świadciąte o odbytej służbie i saliczkę na 
Dzień przysięgi oznaczono na 26 wrza-| drogę powrotną do domu w kwocie 50 kor. 
fnis, Przed kwrbanem w Rabee zebrał e'g f dla ofierów, a 10 kor. dla żołnierzy, Koszta 
olbrzymi wiec żołnierski, na którym długo |te miały być vckryte z fnnduszów sekcyi 
rozprawiano ra i przeciw. Większość mo-| wschodniej N., K, N. 
wców przemawiała przeciw przysiędze, a za Przed odebraniem p zys ęgi odbyło się 
rorejściem 8'ę, względnie wstąpieniem do re- | nabożeństwo w kościele parzfisinym w Msta- 
gularaepo wojska austryackiego. Za utrzy-| nia, Peniewsł O Damian wystapil z Legio- 
maniem przemawiał kap. Kozicki, por. Za Í nów, więc odprawiłem nabożeństwo i mia- 
leski, dr. Loth. W krótkiem przemówien u | łem kszanie. 
przedstawiłem, że istnienie nasze nawet Jako motto do kazsnia wsişłem z Pi- 
w razie klęski państw centralnych jest n'e-f sma św. opowiadanie o 10 000 
tylko potrzebne, ale i konieczne, a najwię- | Gedeons, z których pozostzł» 
ksza liczba Wojska Polskiego powinna by | mętów. 
istnieć dopiero w czasie zawierania pokoju; 
jak bowiem istnienie nawet rozbitych i wy- 
rzuconych w głąb Francyi Legiorów Dą- 
browskiego, rozstrzygnęło na Kongresie Wie- 


zastępach 
tylo 800 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Znowu przemknął xłowróżbny szmer |deńskim o utworzenia Króle:twa Polskiego 
sutomobilów e'ąznących na zachód i południe; istnienia Wojska Polskiago w obecnej 


kT” 


się zgrzeszyć nadmieraom zaufaniem w łaskę 
Opatrzności, jskichże kosztów wymagałaby 
budowa! Przedwojenny kosztorys Oy 
ustalił — (oczywiście 3 optymizmem, który 
cechował wszys'kie rządowe preliminarze) — 
sumę wydatku w tym celu na 7 milionów 
koron. Że wobee dzisiejszej drożyzny mate- 
rysłów i robocizny pomnożyć by ją trzeba 
co najmniej przez 10 i coś jeszcze dodać, 
to pewne. Owoż mieszsk nowej Polski za 
chudy jest jeszeze, by sprostał takiemu wy- 


datkówi, zwłaszcza, że zagięło nań parol ty- 
le innych piekących potrzeb, które muszą 


być zaspokojone. 


Stosunki wszakże składają się w tej 
chwili tak szczęśliwie, że Uniwersytet po- 
siąść może u nas godne pomieszczenie ber 
narażenia Skarbu Państwa na jakieś nad- 
mierae wysiłki, Wobec rozwiązania Wydria- 
łu krajowego, gmach sejmowy stanie pustką. 
Państwo jako jego właściciel orzekanie samo, 
kto ma zasiąść pod złoconym stropem pała- 
eu, w którym robiła się historya tej dziel- 
nicy Polski, Nie może to być pierwszy lep- 
asy z brzegu lokator, jakaś dykasterys mniej 
lub więcej ważna, jakiś urząd, który dla te- 
go tylko tam dostałby się, że — jakby przy- 
szedł ma świat w czepku — przypadkiem z4- 
siadłby w dawnym przybytku naszego ongi 
rządu aatonomicznego. Byłoby jedynie zgo- 
dne z sraeunkiem dla przeszłości i przyszło- 
ci tego gmachu, by go oddano Uniwersyte- 
Niechaj tam, gdzie przez lata długie 
Reprezentacya krajowa mozolaie i wśród 
ciągłych trudności wykuwała dolę Polski pod 
zaborem sustrysckim, rozgości się teraz naj- 
piastunka wiedzy 
polskiej i narodowych ideałów. Niechaj jak 
z aleksandryjskiego faros rozchodzi się stąd 
światło po całej krainie, ukazując jasno dro- 
ge wśród fluktów chwili, naufragiom zapo- 


towi. 


wyższa Uczelnia nasza, 


biegając. 


Myśl przeniesienia Uniwer 'ytetu Jana 
Kazimierza do gmachu sejmowego już była 
poruszana i znalazła w opinii publicznej jak 
Jeśli dzisiaj 
wznawiamy dyskusyę nad nią, to dla tego, 
żeby projekt mie poszedł w vdwłokę, Czas 
nagli. Kto miał sposobność poznać, w jakich 


najsympatyczniejsze przyjęcie, 


warunkach pracuje nasza Wszechnica, przyzna, 
iż tu nie wolno zasypisć gruszek w popiele, 
Dość już wycierpiał ten Uniwersytet, 


ni, — pragnieniem, niestety, póty niesiszezal- 
nem, póki nie zmienią się przedstawione tu 
stosunki. 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu rospo- 
częło się o godz. 4 minut 15 po południu, 
Pod niecbeeność Marszałka, biorącego udział 
w konferencyi z Ministrem skarbu 


w sprawie waluty, 


otworzył posiedrenie Wieemarszałek Osiecki, 
Po interpelacyach przystąpiono do pierwaze- 
go punktu. 

Przedstawiono gspiawozdanie Komisyi 
skarbowo-budźetowej w sprawie przepisów 
o zyłaszamiu 5 pre. pożyczki przez rządowe 
kasy powiatowe. Wniosek Komisyi przyjęto, 

Jako drugi punkt porządku dziennego 
referował p. Rataj imieniem Komisyi oświa- 
towej, 


gutwierdzenie dekretów nominacyjnych pierw- 
szego składu profesorów w Uniwersytecie 
warszawskim i Politechnice. 


Zaznaczył on, że ustawa obowiązuje 
tylko do chwili uchwalenia speeyalaej usta- 
wy w tej spraw'e, Do>eenci i profeaorowie 
innych Uniwersytetów będą prsyjmowani na 
zasadach ustaw, które dawniej obowiązywały 
w b. państwach zaborczych Wniosek wraz 
z rez0lucyą przyjęto jedaogłośnie, 

W punkcie trzecim porządku dziennego 
przystąpi Sejm do 

sprawozdania Komisyi rolnej. 


P, Kosiełł-Poklewski przedstawił spra- 
wosdanie o wyłączeniu klaczy przy poborze 
koai, Jako drugi referent wysiąp:ł p, Poto- 
czek, żądając podniesienia ceny koni nie o 
50 pre. jak proponowała komisya, lecz 100 
pre. Potem z»brał głos Minister wojny, 
proponując szerokie zmiany w wnioakach 
komisyi. Poprawki Ministra wojny wywołzły 
obszerną dyskusyę, w której zabierali głos 
posłowie  Moicher, Góralski, Bronsderff, 
Szymberski i Poxiewski. Posłowie ci wystę- 
powali przeciw poprawkom Ministra wojny, 
a wskutek tego referent zaproponowal 
odesłanie wnioaku jeszcze raz do komisyi 


rolnej. 

Referent ks, Wróblewski imieniem 
Komisyi opieki społecznej wnosił natych- 
miaetowe 


powstanie organieacyi opiekuńceej dla dzieci 
opussczonych i zaniedbanych, 


Owa 
Polska niechaj da mu możność rozwoju, na 
jaki zasłażył dotychezasową działalnością i 
jak jest pragnieniem tej znskomitej Uczel- 


2 


żądając na ten cel pięciu milionów marek. 
Wniosek wraz z rezolucyami uchwalono z tym 
dodatkiem, áa na wydatek pięciomilionowy 
sgoduić się takie musi komisya skarbowo- 
budź towa. 

Przystąpiono do rozpraw nad 


ustanowieniem marki polskiej prawnym środ- 
kiem płatniczym na całym obszarze Republiki. 


Wniosek brzmi: Art. 1. Marks polska 
jest prawnym srodkiem płatniczym na ca- 
łym obkssarze Republiki. Art. Ż, W tych 
dzielnicach Repubiiki, w których dotychczas 
prawnym środkiem płatniczym b;ła korona 
austryseko - węgiersta, wszelkie wypłaty na- 
leżne w kororach mogą być dokonywane 
bądź w koronach bądź w marka'h polskich 
w stosunku 70 marek polskich do 100 ko- 
ron. Art, 8, Wszelkie zobowiązania płatni- 
cza w koronach austr-węg. mogą być ui- 
sterane w markach polskich wedle stosvnku 
wskaranego w art, 12, Art. 4, ustawy wa- 
lut w-j ma brzmieć: Zawieranie Qmów sprze 
ciwiających się przepisom zawartym w art, 
2 i 8 jakoteź żądanie przy wypłata”h nale- 
inych w koronach dokonywania ich w mar- 
kach polskieh wedłag innego przerachowa- 
nia lub odmawianie przyjęcia wypłat w mar- 
kach polskich jest z»kazane, Art, 5. Wykro 
czenie lub usiłowanie wykroczenia przeciw 
p'zep'som zawartym w art, 4. niniejszej usta- 
wy podlega karza aresztu do jednego roku 
lub grzywnie do miliona marek polstieh. 
Nadto umowy zawarte wbrew temu zakazo- 
wi są miewsżne. Art, 6. Ustawa ainiejsza 
wchcdzi w życie z dniem ogłoszenia, Art, 7, 
Wykonanie tej ustawy porucza się Ministro- 
wi Skarbu. 

Do uchwał powyższej komisyi skarbo- 
wo budżetowej dołączono następujące rezo- 
lueye: 

1. Wzywa się Rząd, aby niezwłocznie 
zawiesił wydawanie znaków pocztowych i 
stamplowych w innej walucie niż marka 
papt $ R 

. Wzyws się Rząd, aby przedsięwai. 
krcki ku ipid ludności co io A: 
nie;szej ustawy oraz ku ostrzeżeniu obywa- 
teli Państwa Polskiego co do nieprzyjmowa- 
nia not banku aostr.-węg. wypuszczonych w 
terminie odłączenia byłej Galieyi od byłej 
rola austr. -węg. t. j. po 21 listopada 

3 Mage na celu przeprowadzenie w jak 
najkrótszym czasie unifikacgi waluty, zaleca 
się Rządowi weiwanie obyweteli Polski do 
zdeklarowanis ilości posiadanych przez nich 
koron. 

Sprawozdawca Komisyi p. Rząd wywo- 
dxił co następuje: 

Póki stosunek monetaray opierał ai 
na relacyi praktycznej, która wynosiła 4 
fon. sa koronę stan rzeczy był snośniejszy. 
Od połowy | stepada u, b. zsczyna się jednak 
korona nagle podnosić. Przyczyny tego są 
różne, 

Pierwsra to eicha emisys marek, któ- 
ra obejmowsła parę milionów. D uga to przy- 
mys Państwa ezynienia różnych wypłat ko- 
ronąmi w czssie gdy niedość koron wpływa- 
ło do PKP. Webee tego kasy pożyczkowe 
musiały korony nabywać. Trzeci przyczyną 
jest sgitacya prasy przedstawiająca markę 
ujemnie. Ostatnią przyczyną jest spekulacja, 
która ogarnęła ludzi, być może, że nie za 
leżnie od sgitacyi bolszewickiej, (Głosy iro 
niczne: Trocki to zrobił, Głos na prawiey: 
Była to ostatnia ofenzywa żydowska na 
Polskę!) Rząd musiał się zdecydować albo 
pomnożyć znaki koronowe albo marki polski» 
rozpowszechnić jako urzędowy znak płatai- 
czy. Rząd wybrał tę drugą drogę. Zdawało- 
by sę, że najlepiej byłoby wró'ić do stanu 
przedwojeane o t, j. do utosuaku 85 fen. za 
1 kor, To jednak byłoby błędem nie do da- 
rowanis, Taka relacya bjłaby sprawiedl wą 
tylko wówczas, gdyby marka i korona miały 
pokrycie takie, jakie miały przed wojną, 
Trudno powiedzieć, jaki będsie plan Miai- 
ajra ukarbu, być może, że będziemy w dal- 
szym ciągu bez końca wybijali marki, być 
może, że Rząd część tyeh marek zdoła ston- 
wertować ma rentę państwową. 

Pewnem jest, że wybijaaie nowych 
marek na kupowanie bezwartościowej korony, 
grozi nam powiększeniem podatków. Marka 
jestopartą na zaufaniu do Pań- 
stwa, a Państwa naszego nie mó- 
ina porównywać z Austryg, która 
już nie istnieje. Powinno nam chodzić 
o to, aby waluta nasza była zdrową. Pod- 
niesienie ceny korony zniży wartość marki. 
Komisya uchwaliła wartość korony na 70 fe- 
nigów ale na tle trj ustawy może się za- 
ciąć NOWA Spekulacya, Aby temu zapobiedz 
komisya zgłosi odpowiednie rezolucye w swo- 
im ezasie, a tymesasem proszę o uchwale- 
nie rezolucyi 5 omisyi. 

d _ Federowicz jako sprawozdawca 
miejszości zaznacza, że obie śtrony dążą do 
tego, aby waluta polska posiadała jak naj- 
większą siłę kapna, Małopolanie zwracali 
się w tej sprawie już dawniej do różnych 
Ministrów skarbu, niestety jedaak nie mieli 
nigdy szczęścia, Obecny Minister skarbu 
Grabski ustanowił relacyg w chwili jak naj- 


' gorszej przez co postawił posiadaczy korony 


jw Polsce na równi s posiadaczami koron 

pororsypywanych po człym świecie. Zarzą- 
dzenie te jest niesprawiedliwe a nawet mie- 
wykonalne. Mowca zabrał głos tylko w tym 
celu, aby przestrzedz Sejm przed nadmieraą 
pochopnością Idzie o to, ażeby przez pro:ią 
interwencyg ustawodawczą uchylić d:iałsnie 
niewsruszalnego prawa gospod:rerego, aby 
nsturałlną rel*cyę między marką a koroną 
zastąpić relaeyą Bstucziną wskazaną 3 góry. 
Otóż to jest właśaije rzeczą niezdrową, Ko- 
rona jest i w Galicyi na etacie śmierci, 
straciła ona swoją płodność i przestała się 
mncżyć ale aie przestała być znakiem pie- 
niężzym o obiektywnej cenie kupna jskkol 
wiek o sile bardzo małej. Na Węgrzech, na 
Ukrainie wa Włoszech i w Dalmacyi jest 
dziś korona wszędzie peszukiwana, w tem a 
nie w spekalacyi leśy Brzyczyna  podniesie- 
nia się kursu korony, Dalej cópiera mowca 
zarzut jakoby Miaister BlIń-ki spowodował 
upadek marki Sskody jakie z nowej relscyi 
spadną na rozmaite instytucye publiczce i 
prywatne. są ogromne (głos: O długach mia- 
sta Krakowa niech nam pan coś powie) 

Mowca stwiordza jako prezydent mia- 
sta Krakows, że długi miasta wzrastają 3 
dnia na dzień coraz bardziej, jednakże nie 
z winy zarządu miasta, ale wskutek długo- 
trwałej wojny i dodaje, że właśnie wskutek 
relacyj, jaką nam zaproponowała Komisya 
skarbwo-budżetowa, spadną na miasto Kra- 
ków cięłary w wysokości 20 milonów ko 
ron. Mowca imieniem mni j:zcś:i Komisyi 
proponuje zmianę art 2 usiawy'w tym kie- 
runku, że relacya marki do korony opiewać 
ma 85: 100. 

Po przemówieniu p. Federowicza Wice- 
marszałek Ouieeki przerywa rozprawę 
wslutową, Następnie odesłano do Komisyi 
szereg wniosków nagłych, 

Na tem posiedze.ia zamknięto. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz 4 
popołudniu. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg rozprawy szazegółowej nad ustawą 
walutową, 4 


Z Warszawy. 


(P. A. 7.) 

Wczoraj odbyło się posiedrenia sejmo- 
wej Komisyi morskiej, na którem omawiano 
sprawę floty wojennej, jej orgarizscyę oraz 
wyszkolenie oficerów i zakomun'kowano na- 
atępnie o poleceniu z*kup1 10 okrętów, wy- 
danem przez Minisie'stwo ap owisacyi, która 
to statki mają zabezpieczyć przywóz zboża 
zakupionego .w Ameryce. 

Sekretaryat Politechniki warszawskiej 
rozp xzął przyjmowanie podań o przyjęcie na 
półrocze letnie, które aię rozpoczyna z dniem 
22 lutego b. r. 

Przybył tu pociąg z Polakami, którzy 


uciekli z Kijowa w przededniu wejścia bol-|y 


Szewików do miasta, W 20 wagonsch umie- 
stezono 2000 osób, bolszewicy kilkakcothie 
ostrzeliwali ten pociąg ogniem karabinowym 
i dzisłowym a nadt» obrzucali go z acropla 
aćw bombami, na szczęścia bszskutecznie. 

Marszałek Sejmu Trąmpesyński otrzy: 
mał od Polskiego Związku Naredowego w 
Siausch Zjednoczonych 1,025 000 marek ja- 
ko dar na cele popi-rania przemysłu pol- 
skiego. 

Grono firm hurtownych chrreścijsń- 
skich importuących towary przez Gdańsk, 
utworzyło w tym porcie biuro dla wspólnego 
nabywania towarów z zagranicy. Cen'rala 
posiada już w Gdzństu właany szpichlerz 
z odn gą kolejową, 

J:den x zakładajków polskich, który 
świeżo powrócił z Rossyi, prcywióał ze sobą 
rachunek pewnej firmy w Moskwie opiewa- 
jący na 2 faaty cukru, 2 funty masla i 2 
fnaty węgla sa 12000 rubli. 

Kuryer Poranny podaje, że opra”owana 
przez Miniaterstwo epraw zagranicznych i 
sprawiedliwośri prsy współudzisle wojsko- 
wości lista wojskowych i urzędników nie 
mieckich, którzy podezas okupacyi dopuścili 
się na ziemiach polskich esynów zbrodni- 
czych zawiera 375 nazwisk, 

W Gazecie Porannej z 11 b. m. poja- 
wil się przedrukowany z JI. Kuryera arty- 
kuł pod tytułem „Zbawczyni Naezelnika Pań- 
stwa*, Dowiałujemy się, że opowiadanie od- 
nośne jest zupe nym wymysłem i ami jeden 
stczegół przedstawiony w tym artykule nie 
jest zgodny z rzeczywistością 


O przyłączenie Podola 
do Rzeczypospolitej. 


Qsytamy w warszawskim Przeglądzie 
Wieczornym z dnia 10 b, m.: 

W krótkich sprawozdaniach o przyby- 
łej z Kamieńca Podo!skiego delegacyi podol- 
skiej, prasa warszawska pominjła wiele 
szciegółów, które rzucają na ten epizod 


pewne światło i dlatego dla uzupełnienia, 
obrazu należy je podać do wiadomości pu- 
blieznej, 

Nie wspomniano m, p. o tem, że dele- 
gacga sx wyjątkiem przewodniczącego, p. 
Zaleskiego, ziemianiaa — inni ziemianie przy- 
łączyli się do delegacyi w Warszawie, gdzie 
obecnie mieszksją, — składa się wyłącznie 
z praeowników różnych kstegoryj, włościan, 
robotników, urzędników ete., a więc ludzi 
niezamożnych i prsykutych do pracy, którzy, 
nie bacząc na koszta, cas drogi i daleką 
podróż, nie wahsli się porzucić swych war- 
statów, by kołatać przed maszemi władzami 
o przyłączenie ich rodzinnego kraju do Pol- 
ski. Jakim duchem ożywieni są ei ludzie, 
niech świadczy fakt, że kiedy przy zwiedza- 
niw Lwowa pokazano im dom Sobieskiego, 
jeden z delegatów, włościan'n, rozpłakał się 
i ucałował mury, w których „mieszkał pol- 
ski król“, 

To szczera przywiątanie do Polski 
przebija również w ich przemówieniach, 
w ich ogromnem zainteresowaniu się tem, 
co się dzieje w stolicy Państwa, 

Podezas bytności u Naezelnika Państwa, 
po wręczeniu adresu, przemówił w imieniu 
całej delegacyi p. W. Machnicki, jeden 
z najdzielniejszych i nsjgorliwszych rzeczni- 
ków idei pelskiej w Kamieńcu, W słowach 
prostych, ale nader gorących, przedstawił 
ciężką dolę ludności polski-j, uciskanej i 
prześladowanej przez wszystkie rządy po 
kolei, a znisrezonej ostatecznig przez bolsze- 
wików, dziękował za uwolnienie kraju oi 
strasznego terroru i wyrałając szezerą radość 
ludności z powodu przybycia ukochanej armii 
polskiej, zakończył słowami: „Dzś, my lu- 
dzie pracy, przyjechaliśmy, :by wyrazić To- 
bie, jako zbawey Narodu, naazą prośbę i 
nasza żądanie: by nasz Kamieniec Podolski 
z okolieami był przyłącz' ny də Raeczypo- 
spolitej Polskiej. Wodsu! Ty wiesz, eo zpa- 
ery niewola, bo sam w niej byłeś,. więc 
zwracamy się do C ebie z błaganiem wszyscy, 
jak jeden mąż, żebyś nas zabrał pod skrzy- 
tła Polski, Polska nie może nas się wyrzec, 
tak, j:k mitka nie może się wyrzekać wła- 
sneg» dziecka“, 

Po n'm ssbrał głos jeden z włościan, 
p Krsemiński: „Panie Nsezeln ku — rzekł— 
jsko włości*nin przynosię Ci wielkie podzię- 
kowanie za to, że wybawiłeś nas od anarchii, 
żeś przyjął nas pod op ekę Białego Orła, 
Cała ludność wsi i wiosek zasyła Ci przeze- 
mnie sterere podziękowanie". 

Trzacim z kolei mowcą był student p. 
Maniew'cz, który w imieniu młodzieży pol- 
atiej Kamieńca zapewaił Naczelnika Pań- 
stwa, że cała młcdzież grtową jest złożyć 
życie za Oj syzn i na pierwsze wetwanie 
zsciągnie się də sze egów. 

Nzs'ępnie p. Stoliński, nizędnik magi- 
stratu, przemawiał w imieniu Rady miejskiej 
m. Kamieńca, Dziękował za uwolnienie mia- 
sta z niewoli bolszewiekiej i prosił usilnie 
o przyłączenie Kamieńea do Po'ski. Chara- 
ter tego przemówienia, podniosły a rxewny, 
św adczył o nastroju człowieka, który cal 
duszą i sercem oddany Ojezyznie, nie móg 
zspsnować nad wzrusteniem. 

Ostatni mó:ił p. Tebórzewski, mie- 
szeranin, w imieniu podmiejskiej ludacści 

olskiej, zaznaczsjąc, że wkrcesenie Wojsk 
olskich „zapaliło radość w sercach wszyst- 
kich mieszkańców*, wróciło spokćj i wpro- 
wadziło po strasznej anarchii znów normalne 
warunki żye'a. Prosił o zakładanie szkół i 
odebranie skonfiskowanych przez Rossysn 
k ściołów katolickich „bo luda ść polska 
bez oświaty i rel gii żyć nia może“, 

Naczelnik Państwa dziękował delega- 
tom za wyraż*nie hołdu, wypytywał o sto- 
sunki miejscowe, rapewnił, że dopóki Wojsta 
Polskie pozcstsną na Podoli, ludność tam- 
tejsz+ będzie mogła bczpiecznie oddawać się 
zwykłej pracy. Obiecał wreszcie, że odwiedzi 
Kamieniee, którego nie zna. 

W kilka dni potem delegacya przed- 
stawiała się Marszałcowi Sejmu i złożyła 
mu avalogieczny adres z prośbą o przyłącze- 
nie Podola do Polski, na co p. Marszałek 
odpowiedział, że Polska niema celów xabor- 
czych i że mcże wcielić Podola w takim 
tylko razie, jeżeli ludność miejseowa będzie 
sobie tego życzyła. 

Na zebraniu Związku robctników chrze- 
ścijańskich, je?en z delegatów, p. Aleksander 
Sadowski wygłosił cdczyt o Podolu, a na- 
stępnie przemawiali pp. Wacław Machnieki 
i Stanisław Maniewicz. Lieznie zebrana pu- 
bliczność rzęsi-tymi oklaskami negrodziła 
prelegenta i mówców i wrządziła owacyg 
delegacyi, wsnosz4* wielok otnie okrzyki na 
cześć Kamieńes i Podola, 

Drsge połowa artykułu poświęcona zo- 
steła historycznemu rysowi Kamieńca i Po- 
dola, oraz rozwsźśniu pytania, czy przyłą- 
czenie tych ziem do Polski jest możliwe. 

Zdaniem autors, nie nie stoi temu me 
priesykodzie, Jeżeli Rumunia mogła posiąść 
B.sarabię, Czechpsłowacys Ruś zakarpacką, 
o il-4 większe prawa posiada Po'sra do 
Ziemi podolski:j, której ongi broniła przed 
najazdami dziczy i którą dzisiaj osłanis przed 
ansrchią i grabieżą. 
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Przeglw wywożeniu Żywności. 


Z Bydgoszesy donoszą: W ubiegły 
czwartek zebrali się przedstawiciele Pol 
skiej Rady Ludowej w siedzibie bydgoskiej 
podkomisyi i wyrmili swoje stanowisko wo- 
bec trwającego wciąż 1 okolie Polski wywo- 
zu produktów rolnych. eo wywołać może 
brak żywności. Dziś jaż można stwierdzić, 
że z niektórych powistów Niemcy wywieźli 
tyle zboża, że pozostałego nie starezy go- 
spodarzom na własne potrzeby, a o dostawie 
do miasta niema mowy. Wskutek tak gro- 
źnego stanu rzeczy utworzyły organizicye 
robotnicze rodzaj samopemocy i wbrew woli 
| gospodarzy nie dopuszczają do wywozu ły- 

WAROŚCi. 

Po dłuższej dyskusyi pows'ęto nastę 
pującą rezolueyę: Wszelki wywóz produktów 
"rolnych uzależniony zos'aje od zezwolenia 
Polskiej Delegacyi przy starostwie, oyat od 
Komisji doradezej, składającej się z jednego 
przedstawiciela rolnictwa i dwu robotników. 
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Strajk górników czeskicl. 


(P. A. T): 


Ostrawska Morgenetg donosi: Przed- 
wczoraj rozpoczął się w Zagłębiu Ostraw- 
skiem wśród gó:ników rach strsjkowy na 
tle drożysny. Sytuacya strajkowa w ciągu 
nocy p'gorszyła się znaesnie, Wczoraj gór- 
nicy proklamowali strajk genersloy Do wie- 
€zora ustał ruch ma 22 szybsch, na których 
s”rajkuje ogółem 31.000 górników. W ciagu 

f przedpołudnia przyszło do demonstracyj uli- 
cznych strajku'ących górników. Kilranaście 
tysięcy górników wyruszyło przed południem 
w stronę Witkowie. gdzie zna'duią się wiel 
kie huty żelazne. Straże woiskowe i policyj- 
ne zagradzające dostęp do Witkowie ' unęły 
pod naporem strajku'ących górników. W kró- 
tkim egasie wielkie huty żelazne w Witro- 
wiecach i inve przedsiębiorstwa zastanowiły 
pracę. Do st-ajkujących górników przyłączy- 
ło się 17.000 robotników witkowiekich. Ogó 
łem strajkuje przeszło 50.000 robotników. 
Garnizon cz ski w Morawskiej Ostrawie znaj- 
duje się w pełnem pogotowiu zbrojnem, wy- 
dano zarządzenia wyjątkowe, kawiaraie mu- 
szą być zamknięte o godzinie 8 wieczorem, 
Wszelkie zgromad'anie się ma ulieach zosta 
ło zakazane, policpa wydała zakat sprzedały 
alkoholu. O ila do jutra sytuacya strajkowa 
sig nie poprawi, zostaną ogłoszone sądy do- 
raźne. Ponieważ w Zsgłębiu Ostrawskiem 
produkuje się największe ilości węgla, po 
trzebnego do pokryciu rapctrzebowania W ca 
ej Republice, a zapasy węglowe sẹ bardzo 
szczupłe, oczekiwać należy poważnego prie- 
p pie w kwestyi saopatrzenia Czech w wę- 
tle U 

Strajknjący górnicy usiłowali wezorsj 
zmus'ć siłą do zaprzestania przcy personal 
tramwayowy. W Morawskiej Ostrawie w-trzy- 
mały pracę największe prywatna przedsię 
biorstwa fabryczne, między innemi fabryka 
Maszyn Klbertshagen, Glasenera, fabryka 
Luttaera. Stra'kujący robotnicy wybra'i z po ' 
śród siebie d-l-:g>tów, którzy późnem wie 
€zorem zebrali się w sali domu ludowego 
na narady. Po burzliwej dyskusyi postno 
wiono wysłać natychmiast do Pragi deputa- 
eyę, która ma interweniować u rzątu w spra 
wie energ czn*go zsalczania lichwy i usna- 
Dia żądań strajkujących. Ulicam m'asts prze- 
hodrą ailne p'trole wojskowe. Miasto wy- 
gląd: jak wymarłe. 


Ze świata. 


(P A T) 


== Prager Tagblatt donosi o onegdaj- 
ssych rokow niach cs-sko-sustryackich co 
następuje: 
Komitet dla spraw handlowych i cło- 
wych toczył dalej swoje narady i uryskał 
następujące pozytywne rexult ty: Uregulo- 
wania ruchu transitowego, uproszczenie i 
Ujednostajnienie kontroli grsnieznej, swo- 
odny ruch operacyjny bez cpłat tylko pod 
ontrolą ełową. swobodaa wysyłka bez spe- 
£yalnych pozwol Ń Co do sprawy walutowej 
Sgodzono się by z r'giły płaeon' za towa- 
Ty walutą sprzedawcy, w postępowaniu kom- 
PeRzacyjnej mogą być przyznane srezególne 
ułatwienia. Dla kontroli ruchu lotniczego 
ustalono ocsobma zasady w Szezególności dla 
kontroli placów, przeznaczonych do lądowa- 
nia, Wzojemsa kontrola gran'cz”s ma być 
ułatwiona i zrgwarantowany zupełnie sw>- 
oday przejazd. Czechosłowacys zostawi li- 
stę tych towarów, których import do Oze- 
Chosłowacyi jest dozwolcny. Tak samo usta- 
ìi Austrya listę towarów wolnych do impor- 
ta do Anstryi, Postanowienia te obracają się 
W romach art. 220 traktatu pokojowego, 


į oznacrają one ważne ułatwienia wzajemneg» 


ruchu bandlowego. 
Na razie zaniechano zawarcia ogólnego 


traktatu ełowego i handlowego. 


== Korespondeacya „Wilbe'm* ogłasza 


oświadczenie b. ministra spraw zagranicz- 


nych br, Czernina w którem jest powiedzia- 
no, ża w nocie Czernina wymienionej w re- 


welacysch ks. Sykstusa nie ma mowy o po- 


koju odrębnym. Czerpin przyznaje, że ko- 
rcystne warunki pokojowe koalicyi na rrect 
Austro-Węgier pozwoliłyby Austro-Węgrom 
pracować w Berlinie z większym skutkiem 
na rzecz ogólnego pokoju. Co do propozycvi 
pokojowej rsądu włoskiego oświad za hr. 
Czernin, że za esasów jego urzędowania ni- 
gdy o niej pie słyszał. Listy cesarskie i no- 
ty ogłoszone w Paryżu, nie były snane 
rządowi odpowiedzialnemu 


== Der Morgen donosi z Pragi: Osta- 
tnie wiadomości o prtebiegu rokowań pra- 
sich mie dają duto nadziei, by główne spra- 
wy zostały rozwiązane pomyślnie dla Austryi. 
Dotychczas przyszło do porosumien'a tylko 
w tych punktach, w których przedstawiciela 
sustrysecy zgodaili si; na żądania czeskie. 
W sprawie węgla (świad za Czesi, że z po- 
wcdu zapotrzerowania Sł wacii, nie rospo- 
rząd<eją dadnemi nadwyżkami 1 że wobec 
tego dostarczyć będą mog'i o wiele mniej 
węgla niż dotychcias. W sprawie cukrowej 
łądają Czesi 16 kor. czesko-słowackich za 1 
kig cukru, poder?s gdy Austryacy oferują 
12 koron. Dr. Reoner pozostej» jeszeze 
w Pradze. 


== W wiedeńskiej komisyi zgromadze- 
nia Bsrodowego złożył sekret'rz stanu dla 
spraw sądownietwa Ramek wyjsśnienia w 
sprawie wydania Bəli Kubna i tow, Dotych- 
czas nie nadeszły formalee akta w sprawie 
wydania, Pried paru tygodniami zgłosił się 
wprawdzie rrąd węgierski o ich wydanie, 
atoli bez bliłszego 8, recysowania atanu rze- 
czy i w formie. która nie odpowiada przepi- 
scm międzynarodo* ym o postęp wan'u €x'ra- 
dycyjnem. Wobec tego akta zostały odesłaze 
d> uzupełnienia. Dotychczas nie otrzymał 
urząd stanu d'a spraw sądownictwa form: l- 
nego wniosku w sprawie wydania Beli Kubna 
i innych intern ' wanych. 


= Błychać, ża dokument zawierający 
warunki traktatu prkojowego, będz'e wręcco- 
ny delegacyi węgierskiej w najbliższy ezwar- 
tek, Oficyslnia data ta nie została jaszcze 
ustalona, Agencys Havasa donosi, że komi 
sya nstanowicn : dla zbadania p: łaomcenietw 
uznała pełncmoenietwa delegatów węgier- 
skich za ważne, 


==» Wedla doniesienia Echo de Paris 


Lloyd Gerrz: w porozumieniu z Olemencesu 


wręczył dni» 11 b. m. Nittiemu pismo 3 pro- 
porycyą celem uregulowania kwestyi Rjeki 
Na to pismo odpowiedział Nitti kontrpr”po- 
zycys. Wedle d ni s'enia t go pisma ma na 
stąrić kompromis, wedla którego będz'a 
stwierdrony włcski charakter Rjeki bez zje- 
dnoc:enia teryt: ryrlnego. Daily Mail dowia- 
duj' aig, łe prawie we wszystkib punktach 
tego kompromisu uzyskano j”ł porctumienie 


— N. Wr Tagblatt donosi z kół fran- 
cuskieh: Rząd francuski udzielił pozwolenia 
na wywóz pierwszej partyi frencuskich wa 
gomów kolejowych sprzedanych Austrji, 


== Charge de afeires w Berlin'e zo- 
stali zamianowaui: Z ramienia Anglii lcrd 
D:lmanrok, z ramienia Francyi R. Marcilly, 
dawniejszy gazeralny koneul w Genui, z ra- 
mie ia Włoch hr. Aldobrsndi di Marescotti. 
Pisma uwiertytelniające nadeszły już do 
Berlina. Przedstawiciole N emiec dla wspo- 
mnianych wyżej treech psństw nie zostali 
jeszcze xamianowsri, jednakże nominacyi 
oexekują już w najbliższym czasie, 


== Rxąd Stanów Zjednoczonych doniósł 
cficyalaie Niemcom, ż: warunki zawieszenia 
broni 84 miarodajae dla stosunku między 
St nami Zjedn a Niemcami, 


= Rumuńska Rida ministrów zajrao- 
wała się położeniem nad Dniestrem, oraz w 
Bułgaryi. Postanowiono tupełne zamknięcie 
granicy buwgarski+j w razie gdyby niepoko- 
je w Bułgaryi trwać miały madal. Szałe 
graniczne nad Dansjem i w Nowej Dobrudży 
zostały wzmocnione, 


== Benat amerykański przyjął ustawę 
przeciw bolszewikom, 


= Telegraph denosi s Londynu, że 
takżą i Taft oświadezył się przeciwko pla- 
nowi prezydenta Wilsona, zmierzająremu do 
uezynienia z Ligi narodów kwestyi sporaej 
przy najbliższych wyborach, 


= Wezortj rozpoczęła się w Buda- 
peszcia rozprawa przeciwko 22 komunietem 
oskarżonym o zamordowanie dwóch oficerów 
ukraińskich. Jedenastu osksrżonych znajduje 
się w więzieniu śledezem, ośm oskarżonych 
uciekło, a dwaj oskarzeni Bəla Kuhn i Por 
BĄ, jak wiadomo, internowani, 


== Kanclers Bauer złożył w Berlinie 
wizytę generałowi Nisselowi, szefowi misyi 
wojskowej międzysejuszniczej i przeprosił 


3 


go imieniem rządu niemieckiego za szkody. 
jakie teclnicy niemieccy wyrządzili podczas 
ewakuacyi ziem bałtyckich. W sprawie tej 
wdrożone zostało śledztwo, winni będą su- 
rowo ukarani, 


= Representantem Niemiec w Paryłu 
zostanie tymczasowo Leramer. Będsie on 
sprawiał funkcye reprezentanta Niemiec aż 
do czasu miaeowania inuego przedatawieiela 
Niemiee w Paryżu 


= W osfatnich czasach censura | tbw- 
ska w Kownie dokłada wszelkich starań, 
aby zgnieść prasę polską. W ziemi kowień- 
skiej narzuciła władza druk artykułów, po 
pierających Tarybę. Równocześnie zakszuje 
sig omawiania spraw miejscowych. 


= Z pism to'ssewickich wynika, še 
rsąd sowiecki rozszerza zmyślone wiadomo- 
ści o wybuchu rewolucyi w Polsee i o uciecz- 
ce Paderewskiego, sa prórednietwem swoich 
organów Izwiestja i Prawda. 


Z krajowego Związku sędziów. 
Sprawozdanie s« posiedzenia Wydziału 
z dnia 11 stycznia 1920, 


Prezes podaje do wiadomości w wyko- 
naniu uchwał poprzedniego posiedzenia, że 
celem usun'gcia saraty tyfusu plamistego z 
budynków  więzienaych sądu okręgowego 
poczyniły władze odpowiednie zarządzenia, 
a przedewszystkiem usunięto już stamtąd 
chorych więźni. 

Sprawa przyjęcia Rusinów na posady 
dozorców w miejsce Polaków, po zbadaniu, 
mie daje Związkowi podstawy do ingerencyi. 

W sprawie powułania jednego z zaję- 
tych przy tut. Prezydyum sędziów do sądu 
morskiego w Gdsńsku, okazało się, że o mo- 
żliwości kompetowania o tę posadę nie był 
powiadomiony personal sędziowski, co wy- 
wołało zrozumiałe zdziwienie. 

W sprawie uchylenia konfiska'y gazety 
Ukraińskij Holos (nr. 81) meją być poczy- 
mione dalsze dochodzen'a informacyjne, 

Błędy językowe i stylistyczae w urzę: 
dowych zgłoszeniach edyktów (szczególniej 
w sprawach o uznanie za zmarłego) Skło- 
niły wydsiał do poważnego zajęca sig tą 
sprawą, tem bardziej, że już i dzienniki na- 
sze słusznie zwróciły uwagę na przykre ka- 
leczenie polskiego języka w tych ogłosze- 
niach, Nad tą sprawą rocwinęła się ożywio- 
na i dłuższa dyskusya, Omawiano ;rzyczyny 
tego stanu rzeczy. Niewątpliwie jest to po- 
zestsłość po rsądzie austrysckim, który z 
jednej strony nakazał uzywania owych for 
mulsrzy, z drugiej zaś nie pestarał się o to, 
by przekład z języka niemieckiego był esy- 
sią polską mową dokonany. Anormalne sto- 
sunki, w jakich sędziowie od czasu upadku 
Austryi dotychezas urząd swój pełnią, brak 
sił sędziowskich i kancelaryjnych nia pozwo- 
liły im poświęcić tej sprawie większej uwa- 
gi. Wydział chege zapoczątkować większą 
akcyę w tej mierze, uchwalił przedewszyst- 
kiem przeprowadzić korekturę etylistyczną 
istn ejących formularzy urzędowych i poro- 
zumieć się mastępnie z Prezydyum sąda 
apelacyjnego co do dalszych potrzebnyeh za- 
rządz ń W tym celu wybrano osobnego re- 
ferenta. 

Doszło do wiadomości wydziału, że 
N. U. Z. A. już posisda mąkę na przydział 
deputatów za grudzień r. z., nie przystępuje 
iednak do rozdzielenia jej między konsnmy, 
ponieważ nie nadszedł jeszese cukier. Uchwa- 
lore odnieść s'ę do dyrekcyi tego Zakładu 
z żądaniem, by rozdziału mąki nie czyniła 
zaleinym od nadesłania cukru i przystąpiła 
natychmiast do tej czynności, bo do takiego 
jun tim niema powodu, a zwłoka w rozda- 
wnietwie mąki daje się przykro odezuwać 
uprawnionym do poboru i wywołuje rosgo- 
ryczenie. 

P. Marceli Rvkser, notaryusz w Czort- 
kowie, nadesłał sto koron ma rzecz fundu 
ssu zapomogowego dla wdów i sierot po 
gędziach, xa co mu ia wyraża niniej- 
szem serdeczae podziękowanie. 

Przyjęto trzech nowych esłonków. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 stycenia 1920 


Kalendarz. 
Czwartek, 15 styesnia, 
Rıym kat.: Maura op. 
Gr, kat.: Sylwestra. 
Słowiański: Domosłwa. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 07 
zachód słońca o godzinie 412 po połsdniu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 8 stopni. 


szawie i Lwowie, 


19.356, przyciem kobiety 
proc., słuchaczy zwyczajnych było 92 57 proc. 


chacsy. W liczbie tej rzymscy tatol'cy sta- 


katolicy 469 proc., 


słuehaczy, nsstępnie: lwowski 8,892. kra- 
kowski 8.860, Politechnika warszawska 2 577, | 
wolna Wszechnica polska w Warszawie 2.240, 


— Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagranicznych donosi, że wiadomość 
podana w jednym z dzienników warszaw- 
skich jakoby rząd Sowietów zwracał się do 
Rządu Pol kiego z jakimikolwiek okreslony- 

mi warunkami pokojowymi, a w stetególno- 

ści co do przyznania Polsea granic historycz- 

nych. indemnizacyi Polaków  dotkn'ętych 
przewrotem rossyjskiem , oaz zaniechania 
agitsegi bojszewickiej w Polsze, nie odpo- 
wiada prawdiie. j 
Akcja przeciw speknlantom. 
Otrzymujemy następujący komunikat: 

Wskutek pedniesionych w niektórych 
pismach lwowskich zarzutów. pozostających | 
w zwiątku z zarządzo'ą przed kilku dniami 
we Lwowie rewizyą w kawiarniach i na | 
miejscach zbierania się pokątnych giełdsia- 
rzy, stwierdza się urzędownie, że rawitya ta 
miała jedynie i wyłącznie na celu pełożenie 
tamy pokątnej spekulacyi walutowej i zebra: 
nie msterysła celem pociągcięcia winnych 
do cdpowiedzialności, Ich machinacya bowiem | 


doprowadziły wprost do klęski gospodarczej, 
która dotyka nietylko osoby : stałyeh do- 
chodaeh, lecz także instytucye finansowe, za- 
kłsdy przemysłowe, robotników i wojsko, 


Temu stanowi rzeczy nie mogą władze bier- 


nie s'ę przypatrywać. Natomisst władzom, 
które zarsądz ły rewizyę, zupełnie obcą była 
myśl dotknięcis nią osób, stojących poza 
sferą speku'antów. 

— Wyższe zakłady naukowe. Według 
danych, opracowanych przez główny urząd 
statystyczny, w 10 wyższych zakładach ns- | 
ukowych (3 Umiwersytety: w Warszawie, i 
Lwowie i Krakowie, 2 Politechniki w Wsr- | 
1 Akademia weteryaaryi 
we Lwowie i 4 zakłady wyższe specyalne 
w Warszawie, wclna Wszechnica polska, j 


wyższa sikcła bandlowa, szkoła główna go- 
Bpodarstwa wiejskiego i państwowy Instytut 


pedzgogiezuy) lierba ogólna słuchaczy wy- | 

nosiła w seme:trze zimowym 198'8/i8 roku 

rtanowiły 23,61 | 
| 


ogółu, nadzwyczajnych zaś — 7,48 proc., 
rzyczem słucha'zki nadzwyczajne stanowiły ; 
8,77 proe. 

Pod względem w;znania główny urząd 
statystyczny posiada dane co do 17.082 słu- 


nowili 65 24 proc, żydzi 27 78 proc., grecy 
ewangelicy i reformo- 
wani 1,98 proe, prawosławni 0,11 proc., 
in. wyznań 0.25 proc. Największą liczbę słu- 
chaczy miał Uniwersytet warszawski: 4 557 


Politechnik« lwowska 1.023 Szkoła główna 


gospodarstea wiejskiego 476 i państwowy 
Instytut pedagogiczny 158 słuchaczy. 


Pcd względem płci największy odset k 
słuchaczek przypada na państwowy Instytut 
pedagogiczny (75 proc. ogółu słuchaczy), na- 


stępnie na wolną Wsrechnicę (59 proc.), w 


pozostałych szkoła:h wyższych  słochaczki 
stanowią mniejszość. W Uniwersytecie lwow- 


skim tworzą 24,5 proc. cgólnej liczby słu- 
chaczy. 


— Raut prasy. Komitet rautu prasy 
zawiadamia, że ze względu na brak  dokła- 
daych adresów, nie będzie rossyłać zapro- 
szeń, natomiast od dnia dzisiejszego przyj- 
muje sekretaryst Kasyna i Koła lit. art, w 
godzinach od 4 — 8 popoł, rgłoszenia, na 
pcd tawie których zaproszenia będą nastę- 
puie dorę:zane. 

— Na dom stndentek słuchaczek tu- 
tejszego Uniwesytetu i Politechuiki odbędzie 
się we czwartek 15 b. m. w salach Kssysa 
i Koła lit art. raut. Fundusz uzyskamy umo; 
źliwi utworresie Domu studentek w maj: 
bliższym czasie, Ma to być dom na wzór 
istniejącego juź Domu akademickiego, które- 
go brak we Lwowie daje się odesa wać szeze- 
gólnie niezamożnym studentkom, poświęca- 
jącym się studyom umiwersyteekim i poli- | 
technicznym. 

Współudział w raucie przyrzekli pp. 
Argasińska-Choyno»ska i art. Teatru miejs, 

p. Kozłowski. 

Program części koncertowej 
stępujący : k 

Polonez z czasów Stanisława Augusta. 
„Echo”. Picgnka z czasów Księstwa War- 
szawskiego. „Sta”opolekie zaloty”, Idzie żoł- 
niers borem, lasem“, „Czegoś ocska zapła- 
kała* i Deklamacye. 


— Pogrzeb bp. Toblasza Askenasego 
odbył się wezoraj przy współudziale prezy- 
dyum missts. członków Rady miejskiej, dele- 
gatów Icby adwokackiej i innych związków 
i Towarzystw, których zmarły był członkiem. 
Przed domem żałoby przemawiali wicepret, 
Schleicher i wicepr. lsby adwokackiej dr. 
Kamieński, na cementarsu,rabln dr, Guttmann, | 
adw. dr. Rubin i dr. Emil Parnes, 

t Zmarli we Lwowie: Kstarzypa Ser- | 
wacka, lat 95, włzścicielka domu — Marya ' 
Szowetryńska, lat 65 zarobnica. — Tekla | 


<= 


jest na- 


Skwarek, lat 50, żona urzędnika pryw. — 
Franciszek Haraszkiewiez, lat 57, st. nau- 
ezyciel szkoły ludowej. — Marya Btarzyń- 


dniku. — Anna 
POŁ ay | aóbędzie dnia 17 bm. o godz. 5 popołudniu 


nadzwyczajne walne zgromadzenie na Wszech- 
nicy Kazimierzowskiej w sali VIL, z nastę- 


Dziedzic, lat 29, żona sierżanta W. P. — 
Tekla Karasińska, lat 17, wdowa po przęd- 
niku bankowym, — Zofia Augustynówna lat 
28, kucharka, — Anastarys Kuleba, lat 32, 
zakonnica SS, Bazylianek, — Lucyna Zamor= 
ska, lat 32, żona inżyniera. Hermina 
Ostrowska, lst 50, żona urzędnika, — We- 
ronika Górska, lat 27, srwacska, — Marya 
Srawłowsks, lat 23. — Eudoksia Lewicka, 
lat 17. — Alina Dalborówns, córeczka ka- 
pitana W. P, w 3 wiośnie życia, 


— Wystrzałem z rewolweru w brzuch 
raniony został przsz jakiegoś napastnika 
przy placu Unii Brzeskiej Piotr Fichtl, 
Starszy żołnierz W. P, Pogotowie ratunko- 
we, po udzieleniu pomocy, odstawiło go do 
szpitala okręgowego. 

— Zgubiono. W wozach tramwayu 
Ł, D. lub H. G zgubiła Laura Rubinowa 
torebkę z dokumeutami i srebrnym zegar- 
kiem, wartości 1.000 kor. 

— Kradzież w hotelu. Portyerowi 
hotelowi „Metropol“ a 
tego pokoju podróżny kożuch wartości 4000 
koron. 


— 


— Kradzieże. Przy nlicy Sykstuskiej 
l. 56, skradziono ze schodów kamieniezcych 
chodnik i płótno, wartości 400 kor. na szko- 


dọ p. Leona Parnesa. 
j Z pracowni ślusarskiej 
| czej l. 5, skradziono motor 
wartości 8.000 kor. 
kładu Nar. im. Ossolińskich, 


dziono nici czarne, wartości 2 000 kor. 


p. Waleryi Sławskiej ze Złoczowa, 


| Oy 


1000 kor. 


Przy ul. Kazimierzowskiej l. 35, skra- 
sześć  prześcieradeł, 


{ dziono z mieszkania 
f wartości 4000 kor. na szkodę p. Bernarda 
Hermelina, kupca. 


Wośnica kradzieży nie zauważył. 


Służąeej Teresie Błażejównej skradzio- 
no w mieszkaniu przy ul. Supińskiego |. 22 
a pod maateraca pulares ze złotym pierścion= 
kiem i 200 kor, w ezasie, gdy towarzyszyła 


chlobodawczyni swej na przechadzee. 


bierając towarów za 1200 kor. : 
— Ujęcie kleszonkowców. Przy nlicy 


Halickiej pochwycono 19-letniego Jana Jó- 
zefa Arseniuks w chwili, gdy skradł pulsres 


p. Maryi Rawskiej, żonie podporueznika W, P, 

Na ulicy Jagieilońskiej ujęto 16-letn, 
Michała Misitu-aka, podczas kradzieży pula- 
regu z 1000 kor. p. Helenie Bałabanównej, 
przypatru ącej się pogrzebowi Aszkenazego. 


— Włamanie do kasy. W kancelaryj 
Związku dla importa i eksportu Tow. „Poli- 
mex“, znajdującej się w botelu Francuskim 
na II. piętrze, d>konano ubiegłej nocy śmia- 
łej kradzieży przez włamanie się do kasy 
wertheimowskiej, Bprawcy przewrócili kasę 
tylną ścianą do góry, a po wybiciu dziurek, 
zrobili otwor 35—45 cent,, zabierająe prze- 
zeń z dolaego tresoru całą znajdującą się 
tam gotówkę w kwocie 356.243 kor, 80 bal. 
w banknotach 1000 mk, sztuk 200 i 1000 
kor. sztuk 6, resta po 100, 20 i 10 kor. 
Zabrali też z biura futro i ubranie marynar- 
kowe dr, A:nolda, dyrektora Związku, łącznej 
wartości 34.000 kor. W drugim pokoju spał 
17 letni służący, Szymon Kmiotek, nie sły- 
szał jednzk inanipulacyi złodziei, Szkodę po- 
nosi Tow. asekuracyjne, Związek „Polimex* 
był bowiem asekurowany od włamania i kra- 
dzieży. 


— Tyfas plamisty w Krakowie. Te- 

= egrafują nam: Dzsienaiki notują, że w Kra- 

kowie pojawił się tyfus plamisty epidemi- 

esnie, przycz m wypadki zachorowania wy- 

darzają się przeważnie u osób zamiejeco 

wych, przyżyłych do Krakowa. Uzząd zdro- 

wia zsrządził wszelkie środki mająse na celn 
zapobieżenie rczszerzaniu się choroby, 


— Dżuma. Ag'ncya Dacia donosi: 
Dżuma Asyatycka rozszerza sio w st"aszny 
sposób po catej Ukrainie. Także i na pół 
noc od Besarabii stwierdzono urzędownie 
kilka wypadków dżumy, 


— Teatr arystokracyi. Hr. de Cle- 
munt-Tenvere otworzył w Marsans- Lafita 
elegancki teatrzyk Grają w nim rewieiki, 
jednoaktówki i krótkie opcry. Teatr ten ma 
wskrzesić tradycyę dawnych paryskich Te- 
atrów prywatnych, w których ongiś dwu- 
krotnie wystawicno premiery yłośnych po» 
tem w świeci areydsieł, 


— namawia 


skradziono z zamknię- 


przy ul. Kale- 
do maszyny, 
będący własnością Za- 


Z warstatu imtroligatorskiego p. Edwar- 
da Zimnego przy ul. Zamorowicza |. 3, skra- 


W Rynku przy zakupacr, wyciągnięto 
pulares 
z 800 kor. i drobnami w sróbrnej monecie. 

Przy ul, Zyblikiewicza l. 29 skradzio- 
no p. Idalii Begleiterowej, żonie urzędnika 
Namiestnictwa z mieszkania sweter, Wartości 


— Kradzieże. Paczka herbaty ważąca 
60 kig, wart. 6U0U kor. sginęła z wozu prze- 
wozowego Reichbacha w drodze między skle- 
pom Wittelsowej na pl. Gołuchowskich a 
sklepem firmy zut: przy ul. Rzeźnickiej. 


— Sklep z wiktuałami, Judy Achta 
przy ul. Skarokowskie; | 4 okradziono, za- 


r'cyonslnego odżywiania 
kieszeń | 


A 


— Polskie Towarzystwo filologiczne 


pu,ącym porządkiem: a) zagajenie przewo- 


dnierącego, b) wybory uzupełniające do wy- 


działu, e) odezyt dr. Adolfa Badnarowskie- 
go pod tyt, Utwory łacińskie Jana Kocha- 
nowskiego w przekładsie polekim Juliana 
Ejsmonda, stosunek przekładu do oryginału 
łacińskiego, d) odezyt Józefa Wsttlina p. t. 
Estetyezna i hisioryczno-literacka wartość 
przekładu Juliana Ejsmonda utworów łaciń- 
skich Jana Kochanowskiego. 


— W Polskim Związku Niewiast 
Katolickich ul. Ruowskiego 10, II. p. w 
piątek dnia 16 b, m, Ks. prof. dr, Żyła o- 
powie wrażemia: „Z podróży na Wschód 
Konstantynopol“. Początek zebrania o godai- 
nie 5. Wydział zaprasza Panie należące do 
Związku i łaskawych Guści, 


— Walne zgromadzenie członków 
nadzwyezajnych Stow. pracownie konfekcyi 
damskiej im. Św. Józefa we Lwowie odbę- 
dzie się 16 styesnia b. r. o godz. 4 po ps- 
łudnia przy ul. Butowskiego 10 1L p, 3 na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1. Zaga- 
jenie przewodniczącej, 2. Odczytanie proto- 
kolu, 3. Sprawozdanie z czysności wydziału. 
4, Wnioski exionków, 5. Przemówienie ks. 
kuratora. 6. Wybory do wydziału, 


— Na fundusz wdów i sierót po 
żołnierzach polskich nadesłał do Admini- 
stracyi naszego pisma Hołyński z Sądewej 
Wiszni 40 kor. 


— Na wdowy I sieroty po poległych 
Leglonistach złożył w Administraeyi nasze- 
go pisma Leon Zamora, woźny sądowy, 100 
koron. 


— Na Żołnierza Polskiego złożyły 
nauczycielki z Qrzymatowa Albina Kasprzy- 
eka 10 kor., Elżbieta Hutowieczowa 10 kor. 
i Helena Skowrońska 10 kor. 


— Na Górnoślązaków złożyli w Admi- 
nistracyi naszego pisma: Urzad podatkowy 
w Dobromilu ze zbiórki przy wypłacie zasił- 
ków wojskowych 147 kor. 20 hal.; neznio- 
wie państwowej szkoły realnej w Taraopolu 
a to: I. kl. 16 kor. 50 hal., JI. kl. 84 kor., 
lIl, kl, 72 kor., 1V, kl, 69 kor., V. kl. 26 
kor. VI kl, 50 kor, VIL kl, 6% kor., razem 
411 kor, 50 hal, 


— Na Polski Czerwony Krzyż nade- 
słał do Administracyi naszego pisma sąd 
powiatowy w Kosow'e 50 kor. 


— Na ogólny fundusz plebiseytowy 
nadesłał do Admuinistracy! naszego pisma sąd 
powiatowy w Kosowie 100 kor, 


— Na wdowy i sieroty po obroń- 
each Lwowa ziotono w Administracyi na 
szego pisma 185 kor., zebrane przez dzieci 
bohaterów w gmachn Stow, „Qwiarda“ z ko- 
lendy w czasie Świąt. 


Awantury miłosne, których przyjście 
z powodu niebywałego powodzenia w War- 
szawie, uległo Opóźniemiu, pojawią się od 
środy w „Apollu*. Prześliczny ten film 
framcuski wita publczność x wielkiem sado- 
woleniem, tembardziej, że sława „Awantur 
miłosnych* przebyła przestrzeń z Paryża do 
Lwowa. W sztuce tej prawdziwe tryumfy 
zbiera sławny aktor paryski Sacha Gnitry, 
oraz pełna wdzięku Yvonne Printemps. 


Najważniejszy warunek. 


(wi) Fizyolog hygienista tłumaczył ze- 
branym tsjemunice należytego odżywiania, 
Op:sał dokładnie cały meebanizm aparatu 
frawiennego, działanie fisykalne i chemiczne 
rozmaitych subs'ancyj odtywezych i wyni- 
kające stąd wskazania, 

Wyjaśnił, dlaczego nie może to wyjść 
na zdrowie, jeśli na czezo spożyjemy znaczną 
ilość twardych pokarmów, lub jeśli ktoś 
po spożyciu } ardzo tłustej potrawy, napije 
się wody. Pouczał też, jak watoą rolę od- 
grywa żucie i jak pilnie wykonywać je- 
należy. 

Mnóstwo innych jeszcze pouczeń podał 
zabrapym słuchaczom 

Nagle spojrzał po audytoryum. Ujrzsł 
wychudzone postacie, oczy przygasłe, usta 
bezkrwiste, zbiór typowych okazów sagło 
drenia., Slowa plątać mu się poczsły na 
nstach, Zrozumiał, że zamiast dsrzyć tych 
biedaków p'ęknemi radami, należałoby ra 
czej stół wnieść porządnie zastawiony i dać 


im sposobpość najedzenia się raz przecie 
do syta. i 


I mimowoli 
tchnieniem: 

— Najważniejszym wezakże warunkiem 
się jest pełna 


zakończył wykład wes- 


i 


Mafatki JieracKo-artystyczne 


Repertuar Teatrn Miejskiego. 


W Środę, 14 stycznia o godzinie 7 wie- 
czorem „Księżniczka dalarów*, op*retka w 3 
aktach L. Falla. 

W czwartek, 15 stycznia o godzinie 7 
wieczorem po raz pierwszy „Murzyn“, ko- 
medya w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego z 
pp. Zmijowską, Kwiatkiewiczową, Wernicz. 
Jsnkowszą, Lichtenstein, Barwinskim, Ko- 
ałowskim, Nowackim (wola tytułowa), Biele- 
cekim, Czakim i Larew.czem, 

W piątek, 16 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Madame Butterfly“, opera w 8 
aktach Pucciniego z p. Korolewicz-Waydowa 

W gsokotę, 17 stycznia o godzinie 3 po 
połudnu „Sałkowski*, tragedya w 5 akt:ch 
St. Żsromskiego z p. R, Bohlkem w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, 17 stycznia o godzinie 7 
wieczorum „Księżaiczka dolarów*, operetka 
w 3 aktach L., Falla. 

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 3 
po południu „Rycerskość wieśniacza*, opera 
w l akcie Mascagniego, „Pajace*, opera w 
2 aktach LsonctYałla. 

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem  „Zatruty zdrój*, dramat w 8 
aktach Wacława Rogowiceza w niezmienionej 
obsadzie. 


Koneert Wacława  Kochańskiego. 
Gdy artysta ten powrócił z długoletniej nie- 
woli rossyjskiej, został x wielką sympatyą 
powitamy przez nasze społeczeństwo, które 
wyraziło nadzieję ujrzenia go wkrótce na 
estradzie, Obecnie więe nadzieja ta stanie 
się rzeczywistością, bo juź 20 stycznia wy- 
stąpi Wacław Kochański przed publicznością 
iwowską z niezwykłym programem. A więc: 
Reger: Sonata G-moll, Starowłcska muzyka: 
Corelli, Martini, Puquani i Psganini, nowo- 
żytna: Rege , Debussy i Glure oraz koncert 
d Ambrosia, — Akompaniameat objęła p. 
Ottawowa. 


Uwiezenio popisowe nezni i uczenie 
Lwowskiego Instytutu muzycznego odbę- 
dzie się dnia 18 b, m. w nieaz elę o godz, 
6 po południu w lokalu Jastytutu ul. Bobie- 
skiego 4, JI. p. 

Prof. Kisenberger przybywa do Iosty- 
tatu w sobotę, 17 b. m., i będzie udzielał 
lekcyj przez trzy dni. 


„Nowa Polska“, miedawno założene 
pismo przez redaktora Bolesława Wysłoucha 
zaczęło wychodzić obecnie jako tygodnik, 
Pierwszy zeszyt przedstawia się nader ko- 
rzystnie pod względem obfitej i urozmaieo 
nej t'eści, Składają się na nią między inne- 
mi artykuły: „Przed rozstrzygnięciem*, „Pra 
ce komisy komstytucyjnej*, (wywiad z po- 
słem Batsjem), „Wielki Lwów“ przez J, 


Drexlera, prof, Bujwida „W sprawie dźumy*,|J 


Listy z kraju, „Ruiny Polski“ przez prof. 
bodischę, kronika tygodniowa, echa, wiado- 
mości z życia gospodarczego i j; 

Nowa Polska ma za zadanie być pi- 
smem, poświęconem przeglądow. wałn'ej- 
szych przejawów naszego życia zbiorowego 
i popierania dąteń panstwowo - twórczych 
Cena egzemplarza 1'50 kor. Adres Redskcyi 
i Administracyi, Lwów, Chorąśczyzna 31, 


I. Naukowe posiedzenie tow. Mic- 
kiewiezowskiego. „Tow. Literackie jm, A. 
Mickiewiersa" we Lwowie, cd 30 lat przeszło 
krzewiące na ziemiach polskich zamiłowasie 
do badań naukowy. h w zakresie polonistyki. 
rozpoczęło nowy okres swej pracy, p'zerwa 
nej wypadkami wojennymi, Onegd+j odbyło 
się p erwsze posiedzónie Tow, przy wcale 
liczaym udziale członków i gości. Zagaśł 
wicepreres prof. dr, Hsha, podkreślając za- 
dania i prace, ezekające Towarzystwo w od- 
rodzonej Polsee 

Odezyt p t. „Idea a osobowość w hi- 
storyi literatury“, wygłos'ł prof, dr. Zygmuut 
Łempicki. Prelegent przedstawił jak w ro- 
zwoju bsdań literackich cd czasów greckich 
ati do dni dzisiejszych, zwalesały się dwie 
antynomie, jednostka i naród (społeczeństwo) 
oras twórca i dzieło, W walce indywiduali 
sty'znego i kollektywistycznego p'jmowania 
literatury, jest prelegent za poglądem indy- 
widualistycznym, uważając jednostkę za pra- 
fakt h storyi literatury. Ograniczenie badań 
h storyczno literackich wyłącznie do badania 
rozwoju form i rodzajów, uważa prelegent 
wprawdzie za cenne. ale nie wyczerpujące 
zadań historyi literatury. 


| Państwa Polskiego", ukazał się zeszyt II. 
| Zeszyt ten obejmuje przedewszystkiem w do- 
słownem brzmieniu systematycrnie ugrvpo- 
wane prze,isy prawa politycznego z crasu 
od 18 lipca 1919 do 2 października 1919, 
ogłoszone w Drienniku Praw Państwa Poi- 
skiego, wrgiędnie w Diienniku Ustaw Rre- 
czypospolitaj Polsziej, w Monitorze Polskim, 
Tygodniku Urzędowym (Poznań), orar w 
Dzienniku Urzędowym Generalnego Komisa- 
rza cywilnego przy Zarządzie wojskowym 
Kresów wschodnieh. W dziale III. (Rząd) 
obok ustawy z dnia 22 lipca 1919 Du. P, P, 
Nr 63 o utworzeniu Głównego Urzędu Ziem- 
ekisgo pomieszezone nadto jeszcye u hwały 
sgrarne z 10 lipea 1919 i przepisy o prze- 
moszeniu własności nieruchomości ziemskich, 
tudzież obszerny dekret Rady Regeucyjnej 
z 11 października 1918 o Urzędach ziem- 
skich. Poszczególne działy zbioru zaopatrzył 
wydawca, podobnie jak w I, zeszycis, uwa- 
gami wstępnemi, które przedstawiają gene- 
tyczny rozwój danych urządzeń, a nawet (jak 
w rozdziale III iIV.), zawierają w zwięzłem 
ujęciu krytycrna spostrzeżenia o treści do- 
tyerących przepisów. 

Prócz tego mieści niniejszy zeszyt 3u- 
pełsy tekst traktato państw kosiicyi z Pol- 
ską wraz z wstępem i anneksami wedle pu- 
blikacyi Biura prac kongresowych, poprze- 
dzony streszczeniem duskusyi sejmowej pad 
kwestyą ratyfikacyi wedle Monitora Polskie- 
go. (Zaznaczyć wypada, że w zeszycia poprze- 
daim podano istotną treść tego traktatn je- 
dynie wedle tłumaczenia ogłoszonego w swo- 
im exzasie w pismach codziennych). 

Wreszcie prawie połowę zeszytu stanc- 
wi dodatek, zawierający sześć projektów kon- 
stytucyi, a miasowicie: 

1, Rządowy projekt deklsraeyi konsty- 
tucyjnej z daty 5 maja 1919; 

2, Wniosek klubu P., S. L. („Wyzwo- 
lenie“), zatyt, „Podstawa ładu Rzeczypospo- 
titej Polskiej“; 

3. Projekt konstytucyi Rxeczypospoli- 
tej Polskiej opracowany przez prof. Michała 
Bobrzyńskiego i tow. (ankieta); 

4, Wniosek poste Mieczysława Niedział - 
kowskirgo ; 

5, Wniosek nagły posła Głąbińskiego 
i innych posłów Związka ladowo - narodo- 
wego; 

6. Wniosek, którego autorem jest po- 
seł Buzek. 

Nie zamieszezono oczywista jeszeze — 
ze względu ma czas publikacyi — nowego 
projektu rządowego, wniesionego do Sejmu 
w dniu 4 listopada 1919, co zapewne wy- 
dawca uzupełni później. 

Są to nader cenue materyały dla ka- 
żdego, kto zajmuje się problemami, jakie wy- 
łaniają się przy powstawaniu fundamentów 
ustroja psńsiwowego wskrzeszonej Polski, 
To też omówiony zeszyt bez wątpienia ro- 
zejdzie się szeroko i znajdzie czytelsików 
nawet poza zawodowemi kołami prawniczemi. 

Zbyteeznem byłoby pozatem podnosić 
zalety niniejszego wydawnictwa, gdyż deść 

już mówi samo nazwisko wydawcy Wystar- 
«zy tylko przypomnieć uznanie, z jakiem po- 
witamo pierwszy zstyt tego zbioru, daiąc 
przytem wyraz szczeremu zadowoleniu że 
tsk znakomity prawnik — ku pożytkowi bu- 
dującej się Ojczyzny — znów powrócił do 
właściwego swego pola pracy, na którem ty- 
le zasług już położył. 


Czerwony Krzyż. | 


Instytucya tak bardzo zrsłożona, x tak 
mało stosunkowo u nss znana! 

W czasach  austryackich Crerwony 
Krzyż otaczany był opieką wszystki'h, dziś 
sprawę tę zani+dbaliśmy, a może n'gdy tak 
jak dziś właśnie, instytucyę tę powiuno się 
popierać i wspomagać. Przecież to masa 
iestytucya nsstym oddsna celom, naszych 
żełaierzy i eyw'lnych ratująea od chorób i 
śmierci | 

Dziś kiedy u wrót stanęła straszna 
zaraza, Czerwony Krzyż spełnić może i spełni 
rolę zaporowego muru przed tą strazsną 
klęską. która wzmagasię z dnia ma dzień, 

Tymczasem z driwną oboętzością cd- 
nosimy się do Ozerwonego Krzyża, nie ro- 
zumiejąc. iż wspomagając tę instytucyę, ra- 
tujemy samych sieb'e 

Onegdaj w sprawie tei odbyło się w 
prezydyum Czerwonego Krsyża posiedzenia 
z reprezentzntami prany. na którem omawiano 
obecne położenie i przyszły jego los, W za- 
stępstwie prazydenta prof, dr. Jurasza prre- 
wodnietwo objął syndyk Tow. dr. Langner. 


„| który podziękował zebranym za liezne przy- 


Prawa Państwa Polstiego, zeszyt II. 
Prawo polityczne (od 18 lipca 1919 do 2 
października 1919; Wydzł prof Władvsław 
Leosold Jaworski, Kraków 1919. str. VII — 
XVI i 257—522, 

Wychodsącego pod redakcys prof, W. 
L. Jaworskiego wydawnictwa, p. t, „Prawa 


bycie i przedstawił działalność Towarzystwa 
najpierw sa czasów austryaekicb. kiedy to 
wśród nieufaości centralnych władz wie- 
deńskich Czerwony Krzvż potrafił zawsze 
przestrzegać antonomii narodowej i 
działać dla dobra polskiej ludności, Za cza- 
sów inwazvi rossyjskiej akeya Czerwonego 
Krsyża zapisała się istotnie trwale w pamię 


. 


p. 


S:yneiu wojskowym, z karabinem większym 


ei wszystkich, kiedy to ratowano jeńców 
anstryackich narodowości polskiej i utrzy- 
mywano ich, W okresie tropienia Legioni- 
stów nolskich w ratgładzie Czerwonego Krty- 
ża mieściło się ich mnóstwo, ułatwiano im 
ucieczka, stsrano się o pasporty i t. å, Nie- 
stety, jakaś dziwnie niewytłumaczona mar- 
ka przylęnęła dziś do Instytncyi, że jezt to 
spadek po Austryi. a nie nasza własność! 
Czas wreszcie rozumieć, że Czerwony Krzyż 
to nasza własaość narodowe, to potężny czyn- 
nik w nasreiu Życiu! 

Od chwili wsbuchu walk lwowsk ch 
Czerwony Krzyż stanął na równi z żołnie- 
raami w Szereguch, a musiał to robić pota- 
jemnie, ky Ukraińcy nie skonfiskowsli ma- 
jatzu. Uwraincy, którzy brali udział w wa- 
ka<h, wiedzą d.brze jaz pięknie, po boha- 
tersku postępowali finkeyonaryusze i fank- 
cyonsrpuszki Towarzystwa. Podcxas ostrzeli- 
wania miasta, nie ustawano w pracy, po- 
nadto założono bibliotekę dla chorych i ran- 
nych. Dawniej d'a raznych dawano gazety 
i książki, dziś, kety mamy tylko polskich 
żołnierzy, ofiarześć ta zamarła. A przecież 
tyle jest w każdym domu niepotrzebnych 
książek, broszur i gazet! Dawajmy je 
Czerwonemu Krzyżowi, zapisujmy się 
na członków Towarzystwa. W Ameryce 80'/, 
ludności jest członkiem Czetwonego Krz: ża, 
u nas aż przykro powiedzieć, mamy tylko 
790 esłonków, wkładki ich roizne wynoszą 
tylko 5092 a wydatki miesięczne Czerwonego 
Krzyża sięgają cyfry 100.000 kor. i więcej. 

aodatku Warszawa z fuuluszu 5 
milionowege na Tow. oddzisłowi małopol 
skiemu nie dała ani halerza. Dziś, w czasie 
kiedy najbardziej potrzebujemy ratunka ta- 
kiej instytucyi, Małopolski Czerwony 
Krzyż stoi przed katastrofą likwi- 
dacyi. Kasy stoją pustką, a materyal 
zabrała Warszawa. Trzeba ją więc j*koś 
ratować, przecież niepodobna dać upaść 
Towarzystwu, t+raz, kiedy dziesiątkuje mas 
tyfus i inne epidemie, 

Celem zwiększenia kasy i umożliwie- 
nia dalszego byta odbędzie się od 24 sty- 
czaia „Tydzień Czerwonego Krzyża* 
podczas którego każdy pówinien zspisać się na 
esłonka i dać eo mośe: starą bieliznę, stare 
kołdry, łóżka, nawet szmaty, 

Na apel ten chyba nikt mie pozosisnie 
głuchy | 

Z kolei Rektor dr. Panek omawiał 
rolę Crerwonego Krzyża w walce z zaraza- 
mi, podkreślił niebezpieczeństwo militaryta- 
cyi low.. gdyż ma wypaduk wojny cały ma- 
jątek może skonfiskować i»niszezyć nieprzy- 
jsciel, wreszcie dawał świetne rady, jak ttus 
mić epidemię. 

Dr. Prus mówił o szpitalach epide- 
micznych i również przedstawił rozpaczliwy 
stan oddziału małopolskiego Cterwonego 
Krzyża. 

Przy końcu posiedzenia redaktorzy obie- 
cali popierać słuszne postulaty (Czerwonego 
Krzyża i przyjść mu z pumocą wydatną a 
gorący, Nuleży mieć nadzieję, że ogół gər- 
nąć się będzie tłumnie do tej imstytueji i 
zabezpieczy jej byt. 


Antoś Petrykiewicz. 


Dziecko bohater w obronie Lwowa 
Wspomnienie pośmiertne 
w pierwszą rocznicę zgonu. 


Jeden z najmłodszych, może najmłod- 
szy z tych, którzy ma wieść, że hajdamacy 
opanowali Lwów, chwycił w listopa*zie ubie- 
głego roku karabin w małe rączyny i bez 
wahania poszedł tam, gdzie wiodło go serce 
i obowiązek, 

Urodzóny w r. 1907 w Dublanach pod 
Lwowem, pochodzi z patryotycznej rodziny 
mieszczańskiej zamieszkałej obecnie na Zuig- 
sieniu, z której w listopadzie miał Lwów i 
Ojczyzna sześciu obrońców pod karabinem. 
Zamach ukraiński zastał go jako ucznia IL. 
kl. V. gimnasyum po stronie tak zwanej 
ukraińskiej. 

Nie wytrzymało długo pacholę polskie 
w domu. Juź trzeciego lisiopada przekradłszy 
Się w studenekim mundurku na strong pol- 
ską, znalaz? się niedługo w Szeregacu wal- 
czących w oddziale „Stracań:ów* i brał 
udala: w wa kach tego oddziału pod dowoar- 
twem wówożas porucznika Abrahama na Qó- 
rze strzcenia i na Gabryelówee. 

Zjaw ł się w domu ro zicislskim na 
Zmiesien u dopiero w dnu 22 lstopada, gdy 
Lwów był już zuowu polskim. Przyszedł w 


od siebie, wynędzniaiy, brudny i obdarty, 
ale z radością na twarzy i weselem w oczach 
Zwiastując rodźinie wolność nietylko Lwowa, 
ale i Polski całej, W trzy godziny później 
Już gv znowu mie było w domu. I odtąd to 
dziecko oddziału Abrahama bierce udział we 
Wszystkich wa.kach. At przyszedł diień 2ll 
grudnia, dzień ataku ukraińskiego na Koziel- 

i i Peraenkówkę. Trzynastuletni Antoś 
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zawsze w pierwstym szeregu ugodzony kulą 
ukraińską w skroń, padł ciętko ranny. Prze- 
niesiony do szp'tała „Technika“ borykał? sę 
ze Śmiercią do dnia 14 stycznis 1919, w któ- 
rym to dniu śmierć poł żyła kres jego mę- 
GI8TNi. 


Pogrzeb dziecka bohatera odbył się dnia 


16 stycinia, przy wtórzą armat ukra ńskich, 


któ e gradem kul sasypywały zaowu Liwów. 


Spoczał ns cementaru „Obreńców Lwowa“. 


Przechodniu! Gdy na tym cmenterzu 


zobaczysz krzyż drewniany, a na nim podo 


bizaę studenta kl. JI. Aatosia Petrykiewicza, 


schyl czoło, bo u stóp twoich spoczywają 


prochy bohatera, który chociaż dziecko, był 
w pełni świałomości za co walczy i umiera. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Kredyt ulgowy dla przemysłu, 


W wykonsniu u»tawy sejmowej z dnia 
30 msja 1919 r. w przedmiocie przeznacze- 
nia 75000.000 marek na pożyczki ulgowe 
dla przemysłowców, została dnia 15 paździer- 
nika r. b. powołana do życia przy Minister- 
stwie przemysłu i handlu Komisya kwalifi- 
kacy,na do spraw kredytów ulgowych àla 
prz:mysłu. Jednocześnie zostały zatwierdzo 
ne wsrenki specyslne korzystania z kredytów, 

Kredyt ulgowy wyjednywany jest za 
pośredaictwem Ministerstwa przemysłu i 
handtu, a udzielany przez Polską Krajową 
Kasę pożyczkową, ma zasadzie decyzyi Komi- 
syi Kwalfikacyjnej, które to decyzye są osta 
teszne i nie podlegają apelacyi. 

Kredyt udzielany jest w -postaci : 

1. dyskonta weksli, opatrzonych dwo 
ma podpisami ; 

2. rachunku bieżącego, zabezpieczonego: 

a) takiemiź wekslami, 

b) towarami, 

e) sola wekslami, xabezpieczo.emi kau. 
cyami hipotecznemi lub też zobowiązaniami 
Skarbu lub snnyeh Urzędów państwowych, 
stwierdzającem', że należność za udzielone 
dostawy 1 obstalunki rządowe będzie wno- 
sz na na pokrycie kredytu ulgowego do 
P. K. Kak 

Stopę procentową i prowizyjną od po- 
życzek ulgowych ustala Komisya Kwalifia- 
cyjna, przyczem jednak stopa ta nis powinna 
łącznie przekraczać 8 pre, w stosunku ro- 
czugm. 

Jednym z głównych warunków uzyska- 
nia pożyczki jest zobowiązanie petenta do 
prowadzenia przedsiębiorstwa bez żadnej 
przerwy, Zawiessen' 6 działalacści przedsię- 
bioistna na czes dłuższy miż miesiąc, zupeł: 
nie niezależnie od powodów takiego zawie- 
szenia, daje prawo Komisyi Kwalifikaayjnej 
zlecić P, K. K, P. zerwanie umowy z winy 
dłnźnika i wtedy cała należność P, K, K, P. 
będzie podlegać natychmiastowemu  spłace- 
niu bez względu na umówi: ne terminy 
spłaty, 

Siład Komisyi Kwalifikacyjnej zostal 
zatwierdzony jak następuje: 

Przewodniczący Komisyi: Os. Klarnzr 
stef sekeyi I, M, P, i H. Zastępca przewo- 
dniczącego K Koxłowski, nacz. wydziału pra. 
wnego M.P.iH, Członkowie delegaci: M, P, 
i H, T. Siober (zastęp'a W. Fae umetii); L. 
Mart ni (¿st W. Momentowicz); delegat 
Mio. szarbu S, Ryfiński; delegat Min. pracy 
1 opiexi sp. A. Ringman (zast, M Krasno- 
dębski( delegat F, K, K, P, M, Brzesicki 
(zast, J. Mioduszewsk:), 

Komisya odbyła jaż trzy posisdzenia 
(14 i 18 listopada oraz 17 grudnia), na któ- 
rych przyznano kredyty w ogóinej sumie 
mk. 2,798.000 następującym firmom „Lilpop 
Bau 1 Loewen:tein*, fabryce metorów „Per- 
kun“, „Drzewie:ki i Jeziorański*, kopalni 
„Stęporkow*, hucie szklanej „Praca“, fabry- 
ce motorów „Ursus“, 


Zgł szanie udsiału w jarmarku w Gdańsku, 


Od dnia 18—25 lutego 1920 odbędcie 
się w (Głdańsku jarmak międzynarodowy, 
F.rmy polskie prsguące wziąć udział w wy- 
stawie w Gdańsku, zecheą niezwłocznie tele- 
grafiennia podzć do wiadomości Minister- 
stws przemysłu i kandlv, jakie towary prze- 
mysłu polskiego mogą wystawić, ile osób 
wyjedzie z towarami na wystawę i ile me- 
trow kw. należy zarezerwować na wystawie 
dla towarów. Jednocześnie katda x reflektu- 
jących firm zechce nadesłać pod adresem 
Ministerstwa przemysłu i handlu listę z wy- 
szczególnieniem przedmiotów wystawowych. 
Nsdmienta sią, że cena miejsca 1 m, kw. 
na wystawie kosztuje bez wydstków dodat- 
kowych marek niemieckich 100 dziennie. 
Najmniejsze miejsce jest 2 m. kw. 

Wszelkich informacyj w sprawie jar- 
marku udziela Sekcya handlowa Minister- 
stwa przemysłu i handlu E.ektoralna 2, 


Handel s Finlandyq. 


Iibs handlowa i przemysłowa we Lwo- 
wie wzywa firmy wjej otręgu, które za'mo- 
wały sę handlem z Finlandyą i cbeenie 
prageą wznowić stosunki hsndlowe z tem 
państwem, by jak najrychlej zzłosiły pisemne 
swe adresy do L 28/H. 


Telegramy P. A. T. 


Oszczerstwa. 


Poznań. Wychodiąca w Bydgostczy 
Ost Dcułsche Rundschau zamieszcza w nie 
dzielnam wydaniu artykuł, wskaxujący na 
nędzę i bedę panującą w Polsce, Dowodzi, 
le już teraz daje się oderuć w Polsce po 
wsztchny brak ziemniaków i chleba. Rząd 
polski czyni wszystko, by zataić przed naro- 
dem polskim klyskę głodową. Na tle głodo- 
wem, wedlą informacyi tego pisma, drszło 
już w Polsce do wielkich zaburzeń i rozru- 
chów. Twierdzeniu temu wystarczy tylko 
przeciwstawić fakt, że w Niemczech, a nie 
u nas, otrzymuje ludność p» dwa funty ty- 
godniowo ziemnisków i 8 funty brukwi. 


Posiedzenie Rady Narodowej ślązkiej. 


Cieszyn. Rada Narodowa uchwaliła na 
wczorsjszem plenarnem posiedzeniu następu- 
işe rezolucyg: Rada Narodowa ks. Ciestyń 
skiego na zebraniu plenarnem dnia 13 sty- 
cznia 1920 uchwaliła wezwać RBxiąd Polski, 
aby żadną miarą nie zgodził się na wyco- 
fanie wojsk polskich, póki warunki plebi- 
scytu nie będą ustalone. Rada Narodowa 
oświadcza się przeciwko ewentuslności za- 
mianowania komisarza rządowego dla Slątka, 
gdyż tylko włsdza posiadająca pełne szaufs- 
nie całej ludności, jaką jest Rada Narodowa, 
może sprostać trudnym bardzo stosunkom 
ślązkim a tem samem wywalczyć korzystny 
wynik plebiscytu. 


Kamisya plebiscytowa. 


Cieszyn. Do tute'szej misyi sojuszni- 
czej nadszedł dziś z Paryża telegram z za- 
wiadomien'em, ż3 komisya plebiscytowa dla 
ka cieszyń:kiego wyjeżdża z Paryża dnia 

U m, 


Węgiel. 


Wiedeń. B. K, z Paryżs. Z 3000 wa- 
gonów kelejowych przeznaczonych do iran- 
sportu węgla, przybyło już 700 do Czech, a 
700 dalszych wagonów jest w drodze, 


Wiedeń. Tel. Komp. z Pragi. W osta- 
tniej chwili podjęto próbę uzyskania porozu- 
mienia w sprawie węglowej i w tym celu 
odtyła się dziś wspólna anstryscho-czeska 
konfereneya ministeryslna w której oprócz 
Tasara i Rennera wzięli udział także obu- 
stronai referenci facbowi. W kołach au- 
stryackich sądzą, ża także i w kwestyi wę- 
glowej istnieje po stronie czeskiej skłonność 
do ustępstw i że tylko mie pomyślną wa- 
runki spowodowsły przewlekły tok rokowań. 
Ponieważ żądanie czeskiego ministra pracy, 
by nie zawierzć tsdnego układu przekracza- 
jącego ilość węgla, dostarczonego dotychczas 
przez Csechc-słowacyę, było dis d»legacyi 
austryackiej nie do przyjęcia, kopfsrencya 
zcstsła na razie przerwana, Podczas gdy 
traktat zawarty w lecie pod maciskiem ko- 
alieyi przyznawał Austryi 8 pre. całej pro- 
dukcyi węglowej Cszeshosłowacyi, wynosi 
obecnie dowóz węgla z Czechosłowacyi do 
Asstryi tylko 8 pre, produkcyi. 


Armia syberyjska. 


Wiedeń. E-ho de Paris donosi, że ar- 
mia syberyjska w ostatn'ch dniach stra'iła 
60.000 jeńeów, tudzież, że Kołczak został 
złożony 5 ursędu i że w Irkucku utworzył 
się rząd rewolucy ny. 


Ojciec św. subskrybuje. 


Wiedeń. Jak donosi Muench Volksetg 
z Rzymu, subzkrybował pasież włoską po- 
życką w sumie 30 milionów lir, Jest to 
nietylko dowodem, że Watykan ma zaufanie 
do gospodarerei przyszłoś i Włoeb, ala także 
dorcdrm tego, że stosunki między Włocha- 
mi a Watykanem zaczynają się poprawiać 
J>st to pierwszy wypadek, śe papież w spo- 
sób ofieyslny bierze udział w pożyczce wło- 
skiej. 


Armia Judenicza. 


Wiedeń. Z Helsingf>rau donoszą, że 
armia Judenicta będzie ipteraowaną albo po 
Wesenberg albo też na wyspie Osylii. 


Demonstracye. 


Wiedeń. Wr. Allg, Zig. donosi z Ber- ZKIOKAMXIOL 


lina, Pred gmachem sejmu Rzeszy zebrała | 


się dziś znaczna liczba demonstrantów, do 
zaburzeń jednak niędzie nie przyszło, Qmach 
sejmu Rxeszy otoczono strażą policyjną, 
wejśc'e do gmachu było silnie kontrolowane, 
dookoła budynku utworzony został siloy 
kordon. Niezawiśli socyaliści i komuniści 
demonstrowali przeciwko ustawie o radaeh 
fabrycznych. 


Podróż kanclerza Rennera. 

Wiedeń B K. z Budapesztu. O podró- 
ży praskiej kanclerza Rennera donosi Pester 
Lloyd w l'é ia z Wiednia co następuje: Ge- 
lem rokowań praskich j>st usuaięcie gaspo- 
darcsych drutów kolczastych, która nad- 
mierny szowiniem ustaw’? między Austryą 
a Czechosłowacyą. W Austryi nikt nie myśli 
o tak zw. kopf-deracyi nsddunsjskiej ani 
o ściślejiszem przymierzu między Wiedniem 
a Pragą. Jsdyne ze stronn'ctw rządowych 
a miarowicis chrześcijańsko społeczne nie 
kryło sę ze, sywpatysmi dla konserwatywnej 
polityki wsgierskiej. Już z tego powodu jest 
przymierze 'skierowsne przeciwko Węgrom 


| pi”praw dopc dobne, 


alas 


Gielda. 


Zurych, 12 stycznia, Kursa dowiz. 
Berlin 11 05. 

Wiedeń. Noty koronowe. 270. 
Praga 870, 

Nowy Jork 565. _ 

Holandya 21225, 

Londyn 2119. 

Paryż 51-80. 

Medyolan 42—, 

Bruksela 51 25, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Ta tę rubrykę Redakcya mie bierze edpewiedzialwości 


Niniejszem zawiadamiam, że z powodu 
braku sacharyny za styczeń otrzy- 
mają przydział wyłącznie konsumy. 

HURTOWNIA 
monopoli sztneznych środków słodzęcych 
Ludwik Hoszowski 

Lwów, ul. Akademicka 3. 


4000 koron 4000 koron 


premii premii 


PREMIERA 


Kinoteatr „Marysieńka“ 


wyświetla oł 14 b. m. aż do odwołania 
największe i najświetniejsze arcydzieło lite- 
ratury i sztuki kinematograficinej p. t. 


Książe 


Reżyserya wypoBiżyła ten dramat w steze- 


góły tak efektowne, że widz dotnaje chwilami 
niebywałego olśn enia. 


Bliższe szczegóły na programach. 


Ostrzeżenie, 


Odnośnie do ostrzeżenia z 9-go b. m. 
ogłafzam, że z pełnomocnictwa danego mi 
przez p. Aleksandrę hr. Driedustycką już 
od dłuższego czasu nie korzystam i korzystać 
nie mam zamiaru, 

Odmówiłem tylko wydania odnośnego 
dokumentu, gdyż jest mi potrzebny w celach 
dowodowych. 


Wincenty Rothkaehl. 


APOLLO X 


Słynny film francuski 


Awantury miłosne R 


(Un roman damour et darentura) 


ze znakomitym artystą teatrów paryskich 


SACHĄ GUITRY 
już nadszedł ! pami ceśós 


e 14 stycznia. 


XX 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


L. 2670/19 


(177 3—8) | ustawy, wsględnie w $$ 1, 4 i 54 rosporią- 

Urząd badania cen i Urząd walki z lichwą i spekulacyą we Lwowie na podstawie | dzeń b. austr, Minister.twa skarbu z 80 li- 
paragrafu lit. O. rozp. z 24 marca 1917 Nr. 131 Dz. u. p. $$ 11 i 14 regulaminu dla | stopada 1915 Dz, u. p. Nr. 304 i z doia 28 
Urzędów badzsnia cen, oiaz dekretu Nasrelnika Państwa z dmia 11 stycznia 1919 l. 109 | kwirtnia 1917 Dz, u. p. Nr. 178 prawo 
Dz. p. p. uważać b;dzie sprzedaż drzewa po wyższych cenach, niż niżej oznaczone, — z8 
lichwę, a wstrzymywanie się z9 sprzedażą drzewa, ukrywane go, oras odmowę sprzedaży 
po cenach niżej oznaczonych za niedozwoloną spekulacyg i karać będzie winnych na psd 
stawie wyżej powołanego dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 styernia 1919 r. L. 109 vSZę ) i 
Dz. p. p. aresztem do trzech mies'ęcy lub grzywną do 75.000 koron i konfiskatą towaru. robkowego od przełsiębio stw i zatrudnień, 


Następujące ceny wytyczne obowiązywać będą cd 1 stycznia 1920 r.: 


e 
buk i 
grab 


Oznaczenie 


przedmiotu: 


Cena wytyczna na pniu 
za 1 mtr. priestrserny 


(Gatunek drzewa: 


ki ATA clcha, św erk SE 
klon, ja- modrzew, | i wieraba, 
sion brzost| 50508; jodła topola, 


Cona wytyczna za 1 mtr, 
przestrzennego w stanie 
wyrobionym loco las, przy 
pniu 


R TAN | z | Zn 


Cena wytyczna jednego 
dziesięciotonowego wago- 
nu drzewa — loco wagon 
stacya nadaweza 


—— |———__ 


Cena wytyczna jednego 
dziesięc otonowego wago” 
nu drzewa loco wagoū 
stacya we Lwowie 


A | eee 


Cena wyłyczna 100 kg. 
drzewa nierębanego loco 
skład we Lwowie 


——— | a 


Cena wytyczna 100 kg, 
drzewa rąbanego (na trzy 
części) loco miejsce sprze- 
daży konsumentowi we 
Lwowie 


2.450— | 2.600— | 2.5620'— | 2.460 — 


3.080*— | 3.250— | 3150'— | 3000:— 


EA | r | zz 


Nz | | ANA 


Pozycye od 1—83 powyższych cen wytycznych obowiązują w okręgu sądu apelacyjnego 
we Lwowie, pozycyę zaś od 4—6 tylko we Lwowie, przyczem Urząd zwraca uwagę inte- 
resowanych, że powyżsie ceny są cenami wytycznemi i że sprzedający drzewo nawet po 
cenach wytycznych będą ospowiedzialni za lichwę, o ile udowodni się im, że do cen 


zakupna doliczyli zysk lichwiarski. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1919 r. 


Przewodnicsący Urzędu badania cen: Naczelnik Urzędu walki z lichwą i spekulacyą: 


Syroczyński m. p. 
L. 80.631 ex 1929, 
Obwieszczenie 


o przedkłudaniu władzom podatkowym 

wykazów poborów służbowych, zeznań 

do podatku rentowego i dochodowego 
na rok 1920. 


W myśl $$ 138 i 202 oraz 201 usta- 
wy z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. 
Nr. 220 w brzm eniu ustawy z dnia 23 sty- 
cznia 1914 Dz, u. p. Nr. 13, wyznscza Dy- 
rekcya skarbu termin do 15 lutego 1920 do 
przedkładania władzom podatkowym I. in- 
stancyi: 

a) wykazów poborów służbowych dla 
użytku przy wymiarze podatku dochodowego 
na rok 1920; 

b) zeznań w celu wymiaru podatku 
rentowego i podatku dochodowego na rok 
1920. 

O obowiązku przedkładania wykazów 
ad a) tr:ktuje $ 201 powołanej ustawy, 
zmieniony art. 10 ustawy z 18 grudnia 1919 
Dz. usiaw Nr. 2 z r.1920 w tym kierunku, 
że wykazywać należy osoby, którym wypła- 
eono pobory przekraczające rocznie 3600 K 
(zamiast dawnieiszych 1600 K). 

Potrzebnych formularzy udzieli obo- 
wiązanym władza podatkowa I. instancyi, w 
której okręgu słutbodawca mieszka, 

O obowiązku przedkładania zeznań 
ad b) traktuja $$ 138 w związku z $ 189, 
oraz $ 202 powołanej ustawy. która zmieniła 
ustawa z 18 grudnia 1919 Dz. ustaw Nr, 8 
z r. 1920 uznając dochody niżej 3600 K za 
wolne od podatku. 

Zeznania te mają interesowani przed- 
łożyć w powyższym terminie pisemnie na 
przepisaaych formularzach, które wydaje ber- 
płatnie kompetentna władza podatkowa albo 
też :łożyć je ustnie do protokołu w te:'że 
„władzy, a to bez wyczekiwania indywidual- 
nych wezwań. 
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Smaulikowski m. p. 

W razie nieprzedłożepia zeznań w po- 
wyżsrym terminie, może nastąpić wymiar z 
urzędu, jeżeli zachodsą warunki określone w 
$$ 143 lub 205 ustawy o b.p.o., względnie 
w $$ 1, 4 i 54 rozporządzeń b. austr. mi- 
nisterstwa skarbu z 30 listopada 1915 Dz. 
u. p. Nr, 308 i z dnia 28 kwietnia 1917 
Dz. u. p. Nr. 858 i z dnia 23 kwietnia 1917 
Dr. u. p. Nr. 178. 

Osoby, które dopiero w ciągu roku 1920 
wejdą w obowiązek onłacauis wymienionych 
podatków po myśli $$ 145 i 228 powołanej 
ustawy o b. p. 0., mają przedłożyć odnośne 
zeznania w terminie przepisanym tymi pa- 
ragrafami, 

Dyrekcya skarbu we Lwowie. 


Lwów, dnia 9 stycrnia 1920, 
L 72.414 ex 1919, 
Obwieszczenie 


e przedkładaniu deklaracji do wymiaru 
powszechnego podatku zarobkowego na 
lata 1918 i 1919. 


W myśl $ 89 ustawy z 25 październi- 
ka 1896 Dz. u. p. Nr. 220, względnie arty- 
kułu 18 przepieu wykonawczego do I. działu 
tej ustawy, oraz artykułów 5 i 7 ustawy z 
18 grudnia 1919 Ds, nstaw Nr. 2 z r. 1920 
wyznacza Dyrekcya skarbu do p'zedkładania 
deklaracyi do wymiaru powszechnego poda- 
tku zarobkowego na okresy wymiarowe 1918 
i 1919 do dn'a 15 lutego 1920 włącznie, 

Do opłaty powszechnego podatku za- 
robkowego. a tem samem do przedłożenia 
deklaracyi obowiązany jest każdy, kto na ob- 
szarze ziem polskich byłego zaboru austrya- 
kiego wykonuje przeds'ębiorstwo zarobkowe 
lub zatrudnisn'e na zysk obliczone. 

W razie nienrzedłożenia deklaracyi w 
przepisanym terminie traci płatnik pod wa- 
runkami określonymi w $ 42 powołanej 


(336) 


współdciałania przy wymiarze podatku, a 
nadto może być zniewolony do przedłożenia 
deklaracyi karami porządkowemi. 

Dla wymisru powszechnego podatku za- 


i wykonywanych przez płatników zaliczonych 
' na okres 1918/19 do towarzystw podatko- 
"wych, są miarodajne stosunki zarcbkowości 
„według ich przeciętaego stanu poderas roku, 
poprzedzając-go rok podatkowy, co do innych 
zaś przedsiębicrstw są miarodajne stosunki 
zarobkowości z roku podatkowego, 

i Zsaliczenis do towarzystw podatkowych 
| askuteczni”ne według stanu w dniu 1 kwie- 
tnia 1918 ma ważność na rok 1918 i na r. 
1919 ($ 35 ustawy o b. p. o) 

Indywidualnych uwiadomień o zalicre- 
niu do towariystw podatkowych zarobkowe- 
go wydawać się nie będzie, natomiast wolno 
każdemu podatnikewi w ctasie do 15 lutego 
1930 wgiądaąć u właściwej wymiarowej wła- 
dzy podatkowej do katastru podatku zarob- 
kowego w celu sprawdzenia swego zaliczenia, 
Ewentualne odwołania przeciw temu zalicze- 
niu można wnieść u tejże władzy do dnia 
16 marca 1920. 

Na mocy $ 14 vstęp 3 ustawy o b. p. 
o. i a't. 7 rozp. ministra skarbu z 12 kwie- 
tnia 1919 Dz. pr. 39 poz. 287 przyłącza 
Dyrekcya skarbu na okresy wymiarowe 1918 
i 1919 członków towarzystw podatkowych 
III. klasy w okręgach wymiarowych: Dro- 
hobycz miasto, Lisko, Lwów powiat, Pilzno, 
Podgórze obszar wiejski, Przeworsk, Strzy- 
żów Tarnów powiat do towarzystw podatko- 
wych IV. klasy tych samych okręgów wy- 
miarowych, 

Wspomniane wyżej deklarscye za ka- 
idy okres wymiarewy z osobna, wnieść mo 
żna albo pisemnie na przepisanych drukach, 
albo nstnie do protokołu w godzinach urię- 
dowych u właściwej władzy podatkowej f. 
instancyi, t. jj w miasta'h Lwowie i Krako- 
wie w Administraeyi podatków, pozatem zaś 
w Inspektoratach skarbowyeh, 

Druków na deklaracyo ndzielać będą 
powyższe władze podatkowe stronom intere- 
sowanym na ich żądanie bezpłatnie, 


Dyrekcya skarbu we Lwowie. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1919, 


KAmortyzacye. 


Ne. XVI. 303/19 (4). Na wniosek Dmy- 
tra Kusznira Baranyszyna zDrohobycza wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Miejskiej Ka- 
sy oszczędności w Drohobyczu Nr. 9980 na 
kwutę 1420 kor., 93 hal. na imię Dmytra 
Kusznira wystawioną, 


Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa Się przeto, aby zgłosił się ze ewojemi prá- 
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 8 grudnia 1919. (147 2—8 


Ne. I. 851/19. Na wniosek Maryanny 
Obers zw. Bryszki:t z Posady dolnej wdra- 
ża się postępowznie am rtyzacyi rzekomo 
przez wniosk« dawczynię zazub'onej poliey 
asekuracyjnej Wiedeńskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń na życie i renty L. 7517 R,, 
opiewającej na kwotę 230 kor., a wystawio- 
nej naimię Franciszka Oberca zw, Bryszkiet. 


Wzywa się posiądacza powyższej policy 
asekuracyjnej, sby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokrcsu za nieistniejącą uznaną zostanie, 

Sąd powiatowy, Odział I. 


Rymanów, 18 lipca 1919, (126 2—3) 


Ne. III. 323/18 (3). Zarządzenie nmo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Schai Federa, właściciela realności w Ozor- 
ikowie starym podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych , które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa Się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześsiu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za amorzone, 


Oznaczenie papierów wartościowych 
Dokument sdrzedaży Nr. 109.700 wydany od: 
firmy Edward Urbaa w Bernie na 1 los tu- 
recki Nr. 1,941.499 na kwotę 400 fr. 


Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Czortków, 18 paździer. 1919. (6501 2—3) 


T. 597/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Wolfa Feuersteina we 
Lwowie do rąk adw. dr. Ignacego Schónba- 
che we Lwowie podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla 
który miał zaginąć, i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
płatności weksli przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego termi 
nu uznałby sąd weksel za umorzony. 


Weksel jest: 1, akcept z daty Lwów 
14 maja 1914 na kwotę 3000 K opiewający 
w cztery miesiące od daty wystawienia pła- 
tny, przyjęty vrzez Grzegorza Harrsymczuka 
właściciela dóbr w Baranich Peretokach po- 
czata Sokal, wystawiony i żerowany przez dr. 
Ignacego Schóabaeha a domicylowany u wy- 
stawcy; 2, weksel z daty Lwów 4 maja 1914 
płatny w trzy miesiące od daty na kwotę 
800 K opiewający, ake:ptowany przez Jana 
Daszka s wystawiony i żyrowany przex Zy- 
gmnnta Zehnguta; 3. w-ksel z daty Lwów 
14 lipca 1914 płatoy w cstery miesiące od 
daty, wystawiony i żyrowany przez Włady- 
sława Bauera, akceptowany przes Helenę 
Le'er na walutę 400 K opiewający; 4. we- 
ksel z daty Lwów 10 czerwca 1914 ma kwotę 
600 K opiewający, płatny w sześć miesięcy 
od daty, zkceaptowany przez Chaskla Ma'era 
a wystawiony i żyrowany przez Arnolda 
Schworma; 5. weksel z daty Lwów 10 lipca 
1914 pa walutę 600 K opiewsjący, w sześć 
miesięcy od daty płatny, wystawiony i żyro- 
wany prsez Szspse Eli Sch"eiera a akeepto- 
wany przez Schejwacha Grina. 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 15 listopada 1919, (80) 


T. 489/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Józefa 
Kozsskiewiesa i Rozalii Kozakiewicz w Sokol- 
nikach podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawey miały za- 
ginąć. Wzywa się posiadacza tychpapierów, 
aby je w eiągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uzna sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone, 


Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe galic. Kasy oszezę- 
daośc! n» nazwisko Katarzyny Kozakiewicz 
wystawionych Nr. 182662 na 1000 K, Nr. 
188 404 na 1200 K, Nr. 183.407 na kwotę 
1200 K i Ne. 215.323 na 1400 K, dalej na 
nazwisko Józef Kosakiewicz wystawiona Nr. 
183 406 ma kwotę 1200 K i nazwisko Roza- 
lia Korvak ewiez wystawionej Nr. 183.406 Ba 
1200 K opiewające. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz, VII. 


Lwów, 3 listopada 1919, (79) 


T. 77/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych : Na wniosek Hen- 
ryka Atlasa podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia niżej wymienionych papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wadi 
we za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiązeczka wkładkowa sustryackiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i prremysła we 
Lwowie Nr. 4122 wystawiona na nazwisko 
Henryka Atlasa, opiewsjąca z dniem 81 
grudnia 1916 na 252 K 54 h, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział: VII, 
„ Lwów, 30 cz-rwca 1919. (246) 


T. 573/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Any 
Wurm recte Alter we Lwowie, podejmoje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciąga 
6 miesięcy od duia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu- 
ty przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 


| uznałby sąd po upływie tego terminu te 


` Papiery wartościowe za umorzone. 


i Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszezędno- 
ści Nr. 184,084 na resztującą kwctę 100 K 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


l na nazwisko Tonia Wurm opiewająca, 
Lwów, dnia 3 listopada 1919, 


stępowanie celem umorzenia oznaczonych ni 
żej papierów wartościowych, które wniosko 


dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 


tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 


od dnia p ewszego Ogłoszenia Zarządzenia 


przedłożył temu sądowi; także inni intereso 


wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 


wnioskowi, W razie przeciwnym uznaźby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. 

. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkłatkowa lwowskiej Ślii Wie- 
deńskiego Banku Związkoweg» Nr. 28 947 


ma Po.ha. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 17 listopada 1919, (89) 
, T. 571/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Jędrze 
Ja Pawłaczka i Maryi Pawłaczek oboje w 
Sokolnikach podejmuje się postępowanie ce- 
êm umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały 
łaginąć. Wzywa się posiadacza tych papio- 
Tów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
1; także inni interesowani mają zgłosić 
Swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
Przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo- 
one, 


. Oznaczenie papierów wartościowych : 
Kujążeczki wkładkowe Gal. Kasy oszesę dx0- 
doi wo Lwowie, a to: Nr, 38.584 na 1800 
pron i na nazwisko Maryi Pawlaczek Nr. 

i122 na około 2300 koron i na nazwisko 

zeja Pawlaczek opiewają a, 


Nad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 listopada 1919. 


T. 418/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
apiorów wartościowych. Na wniosek Uhaima 
ŚIScha vei Joachima Katza recte Backa 

We Lwowie podejmuje się postępowanię ce- 
M umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawey miały 
aoig; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
@go ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu 
A także inni interesowani mają zgłosić 
Oje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
Przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
Iminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Poli Oznaczenie papierów wartościowych: 
LE Ca asekurscyjna Generalnej Agencyi we 
Tr Owie Riunione Adriatica di Sicurta w 
Je:cie L, 187,848 z daty Tryest 13 sty- 
"| la 1906 opiewająca na 500V kor., wysta- 
Ons na naawi ko Chaima Hyischa vel Jo- 
him: Katsa, 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 


Lwów, 17 listopada 1919. (88) 
T, 299/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
rów wartościowych. Na wniosek Amalii 
skołowies nauczycielki w Micuałowieach po- 
muje się postępowanie celem umorzenia 
ki p nienionych niżej papierów wartościowych, 
„9 Waioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
Posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
Imiesigey od dnia pierwszego ogłosze- 
takż Zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
© inni interesowani mają zgłosić swoje 
ow przeciw temu wnioskowi, Wrazie 
aż iwnym uznałby sąd po upływie tego 
minu te papiery wartościowe za umorzone- 
Polic aczenie papierów wartościowych: 
dla & asekuracyjna generalnej reprozentacyi 
k Gal cji i we Lwowie pierwszego Zakła- 
wej p ezPieczeń na wypadek służby wojsko- 
dzi Owarzystwa ubezpieczeń na życie i dla 
ci jako stowarzyszenia Lwów; Nr. 155.360 
pij wiona 14 cierwea 1909 pa 2000 kor. 
ca 93 ciłonkowi ubezpieczsjącemu 1 czerw 
Mich 4 Amalı Słotołowie, nauczycielee w 
alewicach p. Budki, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1919. 


Fapio 


(93) 


Papi T. 278/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
| cję jerów wartościowych. Na wniosek Fran- 
nych * Bricha zarządcy dóbr w Gajach niż- 
by przez adw. dr. Piechowicza w Droho- 
uma podejmuje się postępowanie celem 
tose omia wymienionych niżej papierów war- 
ty wych, Wraz z odnośnymi kuponami, 
aię wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
Posiadacza tych papierów, aby je w cią: 
Podanego niżej termiau przsdłoży temu 


(77) 


, T. 520/19 (2). Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Leona 
Pocha kupca we Lwowie podejmuje się po- 


Opiewa gra na 1000 kor. i na nazwisko Le- 


(86) 


sądowi ; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
lerminu te papiery wartościowe za umorzo- 
ne, a to: a) same papiery wartościowe po 
upływie jednego roku od dnia płatności osta- 
tniego wydanego kuponu, lub od dnia pła- 
tności samej wierzyt-iności, jeśli pierwej 
misia być płatna; b) kupony po up'ywie je- 
dnego roku od dnia płatnośsi każdego ku- 
ponu, jadnskże nie wcześniej, jak w rok po 


pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia, 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
41/, proc. listów zastawnych Głaiic. Banku 
krajowego z oponami z dnia 31 grudnia 
1918, a mianowicie 2 sztuk a 2000 koron 
Ser. IV. Nr. 16.688 i 15.154, tudzież 1 szt. 
a 1000 koron Ser. III. Nr. 13.388 opiewa- 
jące z kuponami od 31 grudnia 1918 do 80 


czerwca 1928. 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, 19 września 1919, 


się postępowanie celem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który miał zaginąć i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby do 


dni 45 licząc od dnia ogłoszenia edyktu 


przdłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
aa umorzony, Weksei jest wystawiony w 
lutym 1912 żyrowany przez Towarzystwo 
kredytowe miejskie w C.eszanowie, opiewa- 
jący na kwotę 2000 K płatny po 3 miesią- 


cach od dnia wystawienia, akceptowauy przez 


Leona i Henryka Kranzów ze Starego Sioła. 
Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 20 listopada 1919. (67) 


T. 60/19 (6). Wdrożenie postępowania 
amortyzaeyjnego. Na wniosek dr. Teodora 


Soniewickiego, lekarza w Starym Samborze, 
wdraża się postępowanie ceiem amortyzacyi 


następujących rzekomo u wnioskodawcy zra- 


bowanych książeczek wkładkowych ruskiego 


Powiatowego Towarzystwa kredytowego w 
Starym Samborze Nr. 570 na kwotę 4000 


kor. na imię dr. Teodora Soniewiekiego wy- 
stawionej i Nr. 401 na kwotę 244 kor. 32 
hal, na imię Heleny Soniewickiej wysta- 
wionej. 
Posiadacza 


powyższych książeczek 


wkładkowych wzywa śię przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 


roku w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną, y 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 29 paddzier. 1919, (6579 3—3) 


Spadki. 


A. 102/19 (3). Franciszek Luszański, 
najster blachar:ki zinar? dnia 5 marca 1919 
w Bolechowie ruskim bez przostawienia 
ostatniej woli. Sądowi nie jest wiadome, czy 
pozostawił jakich spadkobierców, wobec czego 
ustanaw a Się ku atorem masy spadkowej 
Józefa Kobeckiego z Bolechowa ruskiego. 
Niewiadomych sp:dkobierców wsywa się, 
aby w ciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosili i wykazali swe prawa spadkowe w 
podpisanym sądsia. Po bezsku'ecrnym upły- 
wie t go czasokresu spapek p'zakazany bę- 
drie jako bezdziedzierny Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 3 grudn'a 1919 (124 2—3) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarlege. 


T. 29/19. Zarządzenie postępowania 
celem użnania za zmarłego. Marcin Kosak 
urodzony w Kolendzianach dnia 17 kwietnia 
1883, jako żołnierz 96 p. p. w drngiej po- 
łowie sierpnia 1914 brał udzisł w potyczce 
stoczonej pod Czortkowem z patrolą wojsk 
rosgyjsk:ch. Od tego czasu wszelki ślad po 
nim saginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z $1 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
u. p., zarządza się na wniosek Tekli Kozak 
z domu Szkabar postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, & sara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Leonowi Bleicherowi, które- 
go ustanawia się kuratorem. 


Marcina Kozska wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie, Po dniu 15 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie 0 uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, 2 grudnia 1919, (111 3—3) 


(55) 


T. 679/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Towsrsystwa kredyto- 
wego miejskiego w C eszanowie podajmuje 


T. 93/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maksym Pań- 
ezuk powołany został z wybuchem wojny w 
r. 1914 do czynnsj służby wojskowej i przy- 
dzielony do 80 p. p, walczył na froncie 
serbskim. W czasie walki w r. 1914 wsku- 
tek eksplozyi granatu został zasypany ziemią 
i miał umrzeć na miejscu, Przesłuchany pod 
przysięcą świadck Kornyło Ławny zezoał, ił 
z Maksymera Pańczukiem służył przy 80 p. 
p. i jak z opowiadania żołnierzy słyszał, 
tenże w listopadzie 1914 na froncie serbskim 
został ziemią zasypany. Od tego czasu nie 


widział więcej Maksyma Pańeznba, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
24 L. £ u. c. i$ 1 i ustawy z 
31 marea 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Parańki Pańczuk po- 
stępowanie, celem uznania za zmarłego. Wy- 
daja się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości sądowi albo kuratoro- 
wi p. dr. Sternhellowi, adwokstowi w Zło- 
czowie, którego zarazem ustsnawia się kura- 
lorem węzła małżeńskiego o powyż wymie- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna- 


w myśl $ 


niu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 12 listopada 1919, (384) 


T. V. 218/19 (2). Wdrożenie postępo- 


wania celem udowodnienia śmierci. Jakób 


Borkowski syn Sebastyana i Rozalii ur. 25 


sierpnia 1885 w Głuchowie, a w Dębinie za- 


mieszkały, służył przy 90 p. p. i w czasie 


powrotu z Ukrainy padł cd kuli n*eprzyja- 
cielskiej w Chodorowie 11 listopada 1918. 


co stwierdzili pod przysięgą naoczni świad- 


kowie Paweł Kalinowski ze Sonisy i Andrzej 
Ksszowski z Głuchowa, 

Gdy wobec powyższego jest 
dobnem, że Jakób Borkowski poniósł śmierć, 


przeto na prośbę Karoliny Borkowskiej z 


Dębiny sp. Łańcut wdraża się postępowanie 


celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 


nego. Wydaje się przeto wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd albo kuratora pana adw. 
dr. Wilusza którego równocześnie ustanawia 


się obrońca węzła małżeńskiego aż do dnia 


30 maja 1920. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 


dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 


zaszłej Śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 21 października 1919. (280 1—38) 


T. V. 21/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem urnania za zmarłego. Tomasz 
Kubrak urodzony w r. i887, zamieszkały w 
Jagiele, mąż Katarzyny, powołany został w 
czasie ogólnej mobil zacyi do wojskowej słu- 
żby, pełnił takową przy 17 p. ob:ony kraj., 
dnia 19 listopada 1914 brał udsisł w bitwie 
pod Skałą obok Krakowa i w tym dniu jak 
wynika z zeznań zaprzysiężonego Świadka 
Mateus a Krutysza miai poledz, Od tego też 
czasu nie daje żadnej o sobie wiadomości, 


Gdy. wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem że zachodzi ustawowe domniema- 
nie śmierci w myśl R 1 ust. 1i $ 2 ust, 3 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę Katarsyny Ku- 
brak postępowanie, celem uznania wymien'o- 
nej csoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie. by udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi alb» panu dr. Żdzisławowi 
Szwajkowskiemu, adwokatowi w Rueszowie, 
którego ustanawia się kuratorem. Tomasra 
Kubraka wzywa się, aby przed niżej wymie- 


nionym sądem stawił się lub w inny spo- 


sób uwiadomił o sobie, Po dniu 80 wrze- 
gnia 1920 r. sąd na ponowną prośbę orze- 


knie ostatecznie © uznsniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 19 marca 1919, (188 3—3) 


T. 229/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zimarłego, Mikołaj 
Bzepij Semena, urodzony 16 grudnia 1889 
w Serafińcach powiat Horodenka, ożeniony 
od 18 lutego 1913 z Maryą z Butzewskich, 
odszedł z 58 pułkiem piechoty na wojnę po 
pierwszej mobilizacyi 191% roku, zrazu pisał 
żonie w ciągu pierwszych 14 dni, poczem 
wszelki słuch o nim zanikł i do gminy do- 
tychczas nie powrócił. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L, 2 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozp. 
mn. z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Du. p. p., 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Rze- 
pij, żony Mikołaja w Serafińcach postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. sdw. dr. Leonowi Allerhan- 


dowi w Kołomyi, którego ustanawia się ku- 


ratorem, Mikołaja Rzepija Semena wzywa 


rawdopo- 


się, aby stawił się przed podpisanym 84- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Pa dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek rozstrzygnie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Kołomyja, dnia 27 grudnia 1919, (235) 

T. V. 272/19. Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Ignacy Czyż lat 
37 zamieszkały w Rzeszowie, wyjechał z po- 
czątkiem maja 1910 do Ameryki w celach 
zarobkowych i tu rozchorowawszy się ciętko 
zmarł w Chicago w szpitalu w jesieni 1910, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 ust, cyw., zarządza się na prośbę 
Julii z Gniewków Czyżowej w Rzeszowie ul. 
Lwowska (Kopytkowe) postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a z8- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Hanasiewiczowi, adwokatowi w Rxeszowie, 
Wzywa się, ażebyestawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 20 grudnia 1920 sąd na 
ponowny wniosek Orzeknie ostatecznie 0 
usnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 20 listopada 1919. (191) 


T. V. 235/19 (3). Zarządzenie poatępo- 
wanią celom uznania se zmarłego. Józef Ki- 
siel syn Marcina i E żbiety ur. 14 marca 
1891 w Dębowie, z wybuchem wojny przy- 
dzielony do 90 p. p. 1914 roku walczył na 
froneie rossyjskim i 5 lutego 1915 roku 
wzięty do niewoli przebywał w Kozdziance 
gub. Sorakowskiej w Rossi i w dnin 18 li- 
stopada 1917 zginął od kul, co stwierdził 
pod przysięgą naoczny świadek Jan Kojder 
z Dębowa, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Józef Kisiel poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marcina Kisiela z Dębowa 
sp. Przeworsk wdraża się postępowanie ce- 
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione- 
go. Wydzje się przeto wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo kuratora p. adw. dr. Step- 
ka w Rzeszowie aż do d, 30 maja 1920, Po 
upływie powyższego czesokresu i po przepro- 
wadzeniu i po podjęciu dowodów, będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zsszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 20 października 1919. (236 2—3) 


T. V. 130/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem udewodnienia śmierci Anto- 
niego Golenia. Antoni Goleń, urodzony 29 
lipca 1896 w Smolarzynie, według zawiado- 
mienia kartką korespondencyjną przez poru- 
cznika dr. Cezara von Veys, zginął w daiu 
27 lutego 1917 w obecnej wojaie na froncie 
włoskim, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Autoni Goleń poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi z Głoieniów Chla- 
stowoj wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo kuratora p, dr. Krzyścia- 
ka, adwokata w aeszowie, aż do dnia 
31 grudnia 1920 o zaginionym Antonim Go- 
leniu Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie  zaszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 24 maja 1919. (189 2—3) 


T. IV. 19/19 (8). Zarządzenie postępo-. 
wsnia celem udowodnienia śmierci. Poświad- 
szeniem zwierzchności gminnej w Krościen- 
ku wyżaem z 3 marca 1919 i zsprzysiężo- 
nemi zeznaniami Antoniego Tomkowicza 
stwierdzonem zostało, że Jakób Tomkowicz 
syn Wojciecha i Agnieszki, urodzony w Kro- 
ścienku wyżnem 30 czerwca 1826 wydalił 
się z rodzinnej wsi przed 50 laty w kierun- 
ku Bukowiny i Rumunii iod lat 40 nie daje 
o sobie znaku życia. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że esoba wym'eniona poniosła śmierć, za- 
rzędza się na wniosek Antoniego Tomkowi- 
cza postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierei, 8 zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 maja 1920 aibo sądowi, 
albo panu dr. Kulczyckiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem — 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło 9 października 1919. (186 2—3) 


T. V. 215/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci. Jan Kioc 
syn Michała i Franciszki urodz. 5 kwietnia 
1892 w Zaczerniu, z wybuchem wojny 1914 
roku powołany do wojska, walczył na fron- 


ań 


cie rossyjskim, x początkiem 1915 roku do- 
stał sią do niewoli i pracował w kuźni u 
Kelbera w Małej. gnb, Che-sońskiej. W lecie 
1917 roku przy wydcbywaniu wiadra -ze stu 
dni 60 m. głętokiej wpadł do niej, wskutek 
urwania się liny i zginął, co potwierdził 
naoczny Świadek Jan Mróz z Zaleszan 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jau Kloa poniósł śmierć, przeto 
na prośbą Katarzyny z Kloców Bieńkowej z 
Zaczernia wdraża sig postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby udzielono wiadomości sądowi albo kui 
ratorowi panu dr. Sołtysikowi, adwokatow. 
w Rzeszowie, aż do dnia 30 maja 1920, 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie xaszłej śmierci 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 20 październ, 1919, (48 3—3) 


T. 467/19 (8). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za smarłego. M'chił Wikter- 
ski, syn Szymona i Maryi z © kaszów Wi- 
ktorskich, urodzony i zamieszkały w Sokalu, 
wedła zeznań j*go żony M chaliny, dostał 
się w r. 1914 do niewoli rossyjskiej, ztamtad 
nadeszła od niego kart”a korespondencyjne 
z dnia 18 paźdriernika 1915 i od t-go czasu 
nie ma o nim żzdnej wiadomoś:i. 


Gdy zatem moźna przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmiarci 
w myśl $ I ustawy z d'ia 81 marca 1918 
L. 138 Dz. p. p.. przeto wdraża się na wnio- 
sek Michaliny Wiktorskiej postępowanie ee- 
lem uznania za zmarłego a małżeństwo jego 
za rozwiązana Zarazem wydaje sie wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zsginionym 
sądowi. albo p, Jakóbowi Brillowi, adw kato- 
wi we Lwowie, którego ustanawia się kura- 
torem i cbrońcą węzła małżeńskiego. Michała 
Wiktorskiego, o i'eby jeszere Żył wzywa 
się aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowną proś- 
bę orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 4 listopada 1919. (73) 
T. 152/19 (2). Maryan Lindmajor, uro- 
dzony w Pieniskach pow atu brodzkiezo w 
r. 1877, ożeniony 1 B onisławą Jung 22 li- 
stopada 1908 w kościele rx. kat, parafialnym 
w Narajowie, robotnik w huci» szklauej, rz, 
kat., sam'eszkały w czasie wybu hu osta- 
tniej wojny sustryackiej w Drernie w Sa- 
ksonii, zatrudniony przy f:bryee szkła Ši- 
musa, a poprzedu*o w Rchiczynie, miaste- 
czku powiatu brzeżańskiego pełnił w czasie 
wojny ostatniej austrynekiej w wojsku: au- 
stryaekim służb3 przy 55 pułku piechoty a 
od grudnia 1914 nie ma o nim żadnej wie- 
ści, według zaś pogłosek niaprawdziwych 
miał nawct przed 16 maa 1916 rmrzeć, 


Na wniosek żony wdrsża się postęno- 
wanie celem urnania go zm:rłego a małżeń- 
stwo jego za rozwiąrane, Ktoby miał o nim 
wiadomość, winien donieść o tem sądowi do 
15 czerwca 1920, a on sam ewentualnie do 
vego dnia a'bo stanąć w sądzie, lub w inny 
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sposób zawiadomić o sobie. Po tym dniu sąd 
ponownie rozstrzygnie sianowczo sprawę 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się p. 
dr. Stanisława Scl Atzla. adwokata w Brze- 
żanach. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzełany, 25 października 1919, (134) 


T. VI. 323/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Piątek 
Paweł rolnik z Borzęcina, urodzony tamże 
12 grudnia 1882, żołnierz 57 pułku piecho 
ty według pisma kadry likw dacyjnaj tego 
pułku zginął dnia 18 stycznia 1916 w bitwie 
pod Bystrą i od tego Grasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p, przeto wdrała się na prośbę 
Wiktoryi Piątkowej w Borzęcinie, postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby ndzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi. Pawła Piątka wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymieronym sądem, lub w inny 
sposób nwiadomił o swem życiu Po dniu 
1 sierpnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Kraków, 10 listopada 1919. (36) 

T. 540/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jóref Pod- 
górny wiśniak, syn J na urodzony 28 sierp- 
nia 1886 w Łanach i tam ostatn'o zamie- 
sikały, powołany w dniu 1 sierpnia 1914 r. 
do służby wojskowej w byłym austr. 30 pp. 
przesłał ost*tnią wiadomość o sobie w dniu 
32 sierpnia 1914, poczem wszelki słuch o 
nim z:g'nął, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl ustawy z 81 marca 1918, zarządza się 
na wniosek Anny Podgórnej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. 


Józefa Podgórnego wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Po dnir 15 majia 1920 sąd na ponowny wnio 
sak orzekni« ostatecznie o uznaniu x4 1mar- 
łego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 10 listopada 1919.) (68) 

T. 451/18 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Tymka Hajdu- 
ka. Tymko Hajduk svn Aleksego i Anny, 
urodzony 3 lipca 189% rolnik z Wiszenki 
małej, wywieziony został z końcem czerwca 
1915 przez Rossyan do Rossyi i tam wedle 
zeznań zgprzysiężonego, świadka Iwara My- 
kietyszyna, zmarł w lecie 1915, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobrem, że Tymko H:jduk poniósł śmierć 
przeto na prośbę Rozalii Hajdukowej wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia za- 
szł-j śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 


Konkurs. 


31 stycania b. r. 
Za Radę nadzorczą Towarzystwa zalicz 
sku, dnia 5 stycznia 1920. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Biecza ogłasia 
dacyi stypendyjnej imienia Józefa Tu 


synowie mieszczan bieckich ubiegać s` 


świadectwem ntóstwa należy wnos'ć 
fundacyi Tumidajskieg» na ręce Magiet 
ciu do dnia 28 lutego b. f 
Biec:, dnia 31 grudnia 1919. 
Magistrat król. m 


MOYŁJY 


eysuorolieF EANO 


Druki Gos 
ER 
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Towarzystwo zaliezkowa w Lisku rozpisuje konkurs | zakupi fabryks „ZDROWIE“ 
na posadę naczelnego dyrektora. Warunki: wedle umowy; 
pomieszkanie w budynu Towarzystwa. Wymogi: znajomość 
buhateryi względnie agend Towarzystw zarobkowych i go- 
spodarezych. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 


Sekretarz : Prezes : 
F. Ocetkiewicz 3—3 hr. A. Krasicki. 
L, 3146/19. 


w Beczu są do rozdania 3 stypendya począwszy 
od roku s'kolnego 1919/20 rocznie po 180 koron. 
O stypendya te tylko uczniowie szkół średn'ch 


Podania p parte świadectwem szkolnem i 


Ekspedycya Druków Ossolineum 


we Lwowie, ul. Kałecza 5 


kuratora dr, Alelsindra Ri fickmanne, adw. 
we Lwowie, aż do dnia 30 lis'opsda 1920 o 
zaginionym. Po upływie powyższego czaso- 
kresu i po prze;rowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej Śmierci, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 5 sierpnia 1919, (90) 

T. 151/19 (2). Jan Kijowski rolnik x 
7adwórza padł w bitwie pod Łoksbowem 2 
listopsda 1914 roku jako żołnierz 45 p. p.; 
śmierć tegoż rtwierdził pod przysięgą jego 
towarzysz Iwan Szwec. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa nieo- 
beenego Jana Kijowskiego, aby dzł anać 
sądowi o swem Życiu, a takie każdego, 
ktoby o życiu Jana Kijowskiego miał jaką- 
kolwiek wiadcmość, aby doniósł o tem 83- 
dowi, a to w przeciągu 3 miesięcy od daty 
ogłorenia t*go wezwania. t, j. najpóźniej do 
dnia 1 maja 1920 Jeżeli sąd do tego ezasu 
nie otrzyma żadnej wiadomoś:i o życiu Jana 
Kijowskiego, orzeknie na ponowny wniosek 
Kaśki Kijowskiej, że dowód śmierci tegiż 
został ustalony. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 4 grudnia 1919, (205) 

T. 122/19 (2), Jarób Babij syn Michała 
i Maryi urodzony 1875 roku w Dehowie, za- 
mieszkały w Psaraeh, rolnik gr. kat., ote- 
niony 32 listopada 1900 z Domką Sapsa, 
służył w ostatniej wojnie austryackiej od 2 
sierpnia 1914 w wojsku austrvackiem., po ka- 
pitulaeyi twierdzy erzemyskiej pepadł w nie- 
wolę rossyjską i był umieszczony w miejsco- 
wości Czebyszewo (gub, uralskiej). Tam we- 
dług dwóch jego towarzyszy niewoli, Teodo- 
ra Kołodija również z Ps:r pochodzącego, 
pisanych kart korespond: neyjnych i weding 
tego ce tenże Teodor Kołod'j opewiadał prze- 
słuchanemu świadkowi Zscharkowi Pr ystla- 
kowi z Psar, umarł doia 8 stycznia 1917 w 
przytomności Teodora Kołodija i przez niego 
pochowany został. 


Na wniosek jego żony wdrała się po- 
stępowanie celem ustalenia dowodu śmierci 
iego. Ktoby miał o n'm wiadomość, winien 
donieść sądowi dò 15 marca 1920, a on szm 
eweatualnie d? tego dnia albo stanie w są- 
dzie, albo w inny sposób da znać o gob'e. 
Po tym dniu sąd rozstrzygnie stanowezo 
sprawę. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 17 listopada 1919. (133) 
T, 10/19 (4). Zarządzenie oe 
nia celem uznania za zmarłego. llko Foro- 


styna urodsony 2 sie pnia 1881 w Łęgach 
Lisiatyckich, syn Wss:la i Anny, rel. gr 
kat., powołany z pretątkiem sierpnia 1914 
do służły przy 9 pułku piechoty wojsk au- 
stryackich, wede zeznań świadka Nykoły 
De.hały brał udział w kitwie pod Lublinem 
z początkiem września 1914, a od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 L., 2 ust, c, i $ 1 ostawy z d. 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 Dz. p. p. 


Mróżne flaszki w każdej 
A ilości także wagonowo, 


we Lwowie ul. Zdrowie Nr, 9. 
6639 6—10 


(poba starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło 
żeniu, chora, prosi serca lito- 
ściwa o pomoc. Wanda Mile- 
owies ul ów Antoniego |. 7, 


Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga- 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 
artykuły 


Wszel kie spożywcze, 


potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożyweza Stanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9, «=m. 


paraty fotogra- 
ŚICZNE món. 
* przyjmuje dó naprawy 
Bogumił Czołowski 

L i ańska 147, 


kowego w Li- 


, łe z fun- 
midajskiego 


ę mogą 


do Zarządu 
ra'u w Bie- 


290 
lasta. 
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| Latarnie stajenne naftowe 


Ludwik Heoszowski 
GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERYAŁÓW 


Dr 


pracownią dentyst.-techniczna, Halicka 1. 21. 


Józefa Ziem pińskiego. 


przeto zarządza się ma prośbę pozostałej 
żony Maryśki Forostyna postępowanie, celem | 
uznania wymienionej csoby za zmarłego — < 
zaginien*go. Wydzja sią przeto ogólne we- 

zwanie, aby udzielono wiadomości o ragi- | 
nionym sądowi, 


Ilka Forostynę wrywa się, aby stawił ` 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- - 
sób dała znać o sobie. Sąd tutejszy na po- 
nowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1930 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 29 grudnia 1919, (103) 


T. IV, 89/19 (10). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Łukasz 
Gr.bel urodz. w r. 1880 w Kąclowy, powiat | 
Guybów, w S różny zamieszkały, żołnierz b. 
armii austr. przy ciężkiej srtylaryi ponoj l 
nr, 1 dnia 18 paźiz eraika 1918 na froncie 
francuskim trafiony granatem miał zginąć i 
miał być pochowany w Branfłeville na pół- 
nos od Verdun i od tego ciasu wieść o nim | 
zaginęła, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ces. rozp, z dnia 31 marca 
1918 Nr. 127 Dz. p. p.. przeto wdraża się 
na prośbę Józefy Gryblowej w Stróżny po- 
stępowanie , celem uznania zazmarłego za- | 
ginionego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a jego samego wzywa Się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lab 
winny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 31 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV, 


Nowy Sąrz, 10 listopada 1919. (31) | 


ł T. 28/19 (3), Wdrożenia postępowa- 
nia celem usnania sa zmarłego, Helena Bi- 
lińska, tona Piotra z Kransbergu, wniosła o 
uznanie męża jej Piotra Bilińskiego T«raso. 
wicza za zmarłego, Z zeznań świadków Mi- 
chała Bilińskiego i Władysława Cxzajkow- 
skiego wynika, iż Piotr Biliński Tarasowicz 
służył prsy b. wojsku austro-węg. w Prie- 
myślu, a po zajęciu tej twierdzy przez Ros- 
syan w r. 1915 wzięty został do niewoli i - 
wraz z tymi świadksmi mieszkał w jednytn 
baraku w Astrachaniu. W listopadzie 1915 f 
zachorował on, a przeniesiony do miejsco- 
wego szpitala w kilka dni póżvoi>j zmarł, - 
Michał Biliński był na jego grobie i posta- 
wił nań krzyż, 

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar- 


ca 1018 Nr. 128 Dr. p. p, wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego, A 


Wydaje się przeto ogólne wezwania | 


aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad- 
| 
: 
2 


wokatowi dr. Zw:ryczowi w Samborze wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 1 lutego 
marca 1920 rozstrzygnie o uznaniu go za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 20 Jipea 1919, (138) 


poreca najtaniej 


Lwów, ul. Akademicka I. 3. 


DENTYSTA (4156 4—8) 


„ Jakób Owiński 
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